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Likwidacjo powstania ukończona.
* . >   . .

msń&z Kgs&yl asSllm
. L I R w i d a c y a  p o w s t a n ia  u K o ń c z o m

(Bytóm, 5. JlĘca. c^ona. Rozbrojenie i ęwałauącp, prawię 
C§ EE-> Ra,<®ó. JJflew/tfacya: powstania uJfoift- piT^rowad-zome.

0 o£w\atę w naszej armii,
L '  ' *' , .

SKonesjionldfeticya własna „Gazety iWjieczoraej".)

i\vbr®7,?.wa» w Jpuu.

(X )  Niestety, doszło do 'tera, że lw ią część 
fO»wa śm  prasy i -dyśkusyi temat
nasze^-o kon-usu Mćer^aie«o, 7&kf$ń% —  spiawy 

^  w RPtóow y*. Harta -o»ało-
wa, wpoe-jięniie. miesięczne, '-nabyede ebv jpuy.ku. 
ejynsz tiBeszkarfowy^ .swestya. obsługi, it^, - r  
wsżyeSco to 5^ sprawy, które wyb jej \ sic na czó* 
to ttysfottejd.

Niestety*..
xid w  toj hypartrofii spraw żołądka i portfelu, 

rfohw i posłania — Sftglą s ę satmąwają sprawy t e  
Bjatferyałae,, sprawy ^djeałne.

Ocly się k ’Sku oficerów zejdzie, niechybnie 
rozmowa złóega po drwili na kwesty e bytu matie- 
ryainego. Zwofea tworzy się nawet typ kwerulan- 
tówi, ińle umietący-ch o mcżotj irmemi mówić, jak 
o riedcuiagWj-ób uposażena; typ pesymistów^ 
Kakrakującyah eaią egzystepeye wojskowa; typ 
vęszycieJi „tanSn źródeł" ekwipunku itd.

Dochodzi zwolna do tęgo, że z przeważające
go gross korpusu oficerskiego., pogrążonego w  tro
skach o byt i irtrzyroanle s ię  jaskrawo odcinają 
się »rari mant es ki1 guirgfte vasto“ , ci którzy pra
cują naukowo, piszą książki i rozprawy, czytają 
f teraturę źródSową i fachowa, wnoszą w życie 
wojskowe pierwiastki ideologiczne.

C : chadzać poczynają w osamotnianiu, zmajsia- 
»ą się wobec itieryi „linteJlektiialnej i deologicznej 
mas w  pewnego rodzaju „spleudó isobłtjon", stwa 
rsają świat w  sob e zanik r ęty.

Proft 'ornat to tak watżrry dla przyszłości nasze
go wojaka, 'dła ustalenia- się u nas typu wojskowe
go, d?a rozfwoju kx«®«siu ofiiearskiegc — iż należy 
mm s ą  baczniej przypatrzeć, a w  każdymi razte 
poddać wyczerpitiąbej dyskusyi.

Problemat ten streszcza się wi postulacie ro
boty oświatowej w  wojsku, jako przeciwwadze 
wybujaniu rtiateryalizmsu ,1 wytraw 'a jącej m ioty 
kfeaftamu, a kastowo pojęte} „zawodowoścl".

*

Pamiętam z czasów mydl prymisyi wojsko
wych. igdytn jako akademik odbywał* jednoroczny 
„powinność wojskową" w e  Lwow e, na Cytadefi, 
następujący dbryzek.

(Dalszy ciąg r »  stronie 2-gkj*

’S S1

" "

m j^ o ł& g o ' stanowiska komlsyi możliwe.
Y/onsẑ wa, 5. bpea. że Pcoiri'sya it 'cdryso-jusznicza nSa w: 

(Telei.) (C^ Wedle dc,niesień z Paryża w  ko- do porozumienia w  sprawie rozęynn 
łtcb pobtyczsiyelł u irzj muje się nadal twa emanie, neao Ślaska I orzedstawrania iednotitt

że koiri sya it 'ędzyso-jusznicza nSa wMóki aośtńca. 
do porozumienia w  sprawie rozgraniczenia* Gótft 
u ego Śląska i' przedstawiania jednoliiegoi wniosku,

Przy czy n y  o d w r o t u  ł f o e f fe r a .
iBytom, 5. lipca.

(3 EC.) Radio. Gen. 1: oeffer wydal odezwę do 
Niemców, w. której oświadcza, że zgodził się na

odwrót idi!a'ue®o, że odmowa i niepos’uszeństwo 
dla kołJicy'., utrudąił-oby pczostarit Górnego SLt- 
ska przy Rzcszy.

Ijemcy terroryzują bezusfanrttó ludność polską,
Sosnowiec, 5. lipca. 

(Telei.) (G ) Z Katowic- dooszą. że w  sobo
tę o 9 w iecz. puzed stącyią kolejową zebrały 
się tysiące 'Nięmoów, kolejarzy i orgeschtw -

szło przedwczoraj ,do zaburzeń, które Miywo* 
tejji stosstrupłerzy nierr-icccy, stozerając i rzo- 
eając się na poiski pochód, przeciągciąay spó' 
kójnie z  muzyką i chorągwiami. N iem cy stnze-

ców  z zamiarem wtargnięcia na dw orzec. Pol- j lali z dachów z karabinów maszynowych, a na 
ska .poicyą dw orcowa '1 kolejarze bromiili do- i ufcącb napada® z rewolweram i. Z a jś c iew yw ó  
stępu. Zaalarmowane wciska irm cuskie roz- 1  teło panikę. D6a przywrócenia poraą tto  nj ystą  
p rószy ły  tłhtmy. Padło kilka 'strzałów. pił ca ły  .garnizon francuski. Jest wieta rartnydi

Sosnowiec, 5. lipca. 
(Te lef.) (G ) W  Królewskiej Hucie pnzy-

i zabitych. Strzelanina trwała do rama

1

Z nieofieyainej giełdy przed połuda
Lwów, 5 lipcu.

Na nieoficyalnej giełdzie przedpołudniowej 
panuje w dalszym ciągu teodencło zniżkowa. 
Obrót bardzo slaby. Dolary am?rykańskie 1630—  
1680, jedynki i dwójki 1600— 1650, kanac yjsk e 
1400— 1410, jedynki i dwójki 1380— 1390, marki 
niemiec k i  23— 23'50, setki 22‘80— 22’93 drobne 
22— 22*20, leje 24— 24*50, drobne 23*50, czeskie 
korony 23*50— 24, drobne 23— 23*20, korony 
austryackie tysiączki 30C0— 3005, setki 370— 375, 
50-koronówki 145— 155, 20-koronówki 26*50 c!6 
27"-—, 10-koronówki 22*00— 22*50, franki francu
skie 110— 115, funty szterlingi 5700-

rublówki 2 60— 2*65, 10-rubl. 2*00— 2’20, reszta 
drobnrch od 1*00— 1*30, dumskie tysiączki 65*00 
do 68*00, dumskie a 250 rb. 45— 43, karbowańce 
4*20— 4*30, hrywny 12*00— 12*50.

Zlot o: 20-kor. 6900— 7000, 20-frankówkl 
6800— 6300, 20- marjcówki 7200— 7250, funty 
szterlingi 6660— 6700, 10-rubf śwki 7b00-—7700, 
do ary 1500— 1550.

Srebro: Korony austr. 95— 100, floreny 
210— 220, ruble 250— 270, dolary amerykańskie 
950— 1000, p>>! Wid i ćwiartki 900— 950, dolary 
kanad. 650— 700, drobne 640—650.

iw* Dięcicietkl 2*90— 295, aetki 4 '50-
-5750, ru- 
-4*80, 25-
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Na „ihaEe" kasara!> odbywała się „szttLa". Kom
pania utworzyła półkole. Z  oć ia ll ćmi papierosa
znudzony off cer, cfe rozumiejący języka. Szkołę 
„trzym a" pan podtofaer, kapral Hryć Łapienuk.

Pytanie: J$e  cakcw" ma mieć żołiiier:?"
Ogółu© mSLczjertę. C ak ?  Co to maga być

„caki" ? C zy  nawa jakaś „wizierl nia“ , czy nny 
jakiś tajemniczy wyraz fachowego slowwcrwa 
wojskowego?

. ko łn ierz ma nfibć —  tłumaczy wobec pełne
go zainteresowana imlcaen:a kapral Hrvć — .pięć 
caków : ©pak, becak, pa rak, necak, brocak".

Rzekł i xryum£a4uym wzrokom  powiódł po 
„szuli".

—  Aiffief j ga powtórz!
■— Ecak, becak, pucak, mecakjj ibrocaJc.
Do'p,;era później, na podstawie gruntownych 

dociekań filozof czuych i analiz lingwistycznych, 
doszliśmy do świadomości znaczenia tych misty
cznych w yra jów . Było to zniekształceń e. nłemifcc 
'Vch określeń sprzętów,, służących wojskowemu. 
Ecak =  Esszeug, Przybory do jedzenia; becrk =  
Berisaag, pościel; pucak — Putzzeugl, przybow  
do czyszczenia, necak =  Nahzeuig, prżybory do 
szycia; lorocak — Bnotsack, cłiebak.

Tak odbywało się „szkolenie", tak wyglądała 
robota „oświatowa". '♦

Karykaturalny przykład, powyżej przytoczo
ny, dowodzi, że praca oświatowa w  wojsku musi 
być uprawiana przez osoby ukwaFi kowane i że 
w  wychowaniu żołnńerza odgrywa wybitną rdę. 
Zlckwważeu.e jej, zepcumięcle do roli „d od a tW  
do „właściwych" zagadnień wychowania żołnier
skiego' —  srodze się mści. Ci, którzy myślą, że 
żołnierz jest „gotów ", kiedy umie maszerować i 
istrzelać —  omylą się. Mylą s ę zwłaszcza teraz, 
gdy wojna powszechna przejawiła świeżo, źie 
prócz walorów mediancznych potężnie działają 
czynniki moralne, poziom ideowy, uświadom cnie
i kulhira mas wojsikowych. Mylą się, gdyż wojna 
światowa nięzbcae wykazała, że św adomość ce
lów  wojny, głęboki patryotyznt, propaganda pu
blicystyczna —  równi.e ważną odgrywają rolę jak 
technika aparatu wojskowego.

Są to zresztą izeczy tak powszechnie znane,
i i  nie potrzeba tu się.szerzej nad mierni rozwodzie.

Z Metamorfoz Owidyusza.
Ś m ie r ć  H e r k u le s a .

.................Herkulesa chwała
Niosła się ziemią i gniew macochy wzmagała, 
Jowiszowi w  Geneum zwycięzca z Echalii 
Miał wypełniać śhib, gdy wieść gadatliwa z dali 
Do uszu, Dejaniro, twych szepnąć pośpiesza, —  
Która cieszy się, kiedy fałsz z prawdą pomiesza 
A  z błahostki przez kłamstwo wzrasta —  że lole 
Trzyma Anńitryanjadę w  swej miłości kole. 
Uwierzyła i zdjęta lękiem wobec wieści
0  nowej żądzy, płakać jęła i boleści
Płaczem ufgę przynćtosła. Potem: — Na cóż łzy mi'? 
Rzekła —■ radość rywalce sprawiłabym niemi.
Ma 'przybyć; trzeba spieszyć stęT coś przygotować, 
Póki czas... 'zanim pizyjdzi© w  mym domu pano-

[Y/ać.
Milczeć czy płakać ? wrócić, w  Kaiydón się

[schrohić?
C zy  zostać? Dom opuścić, czy jej wstępu bronić?
vłic więcej? a co? jeśli, Meleagne, godnie
Jck twa siostrą działając, przysposobię zbrodnię
1 zabiwszy rywalkę zaświadczę, co znaczy 
Krzywda niewieściał i ból niewieściej rozpaczy? 
Aż poi długiem wahaniu wreszcie postanowi 
Napojoną Nessusa krwią wysłać mężowi 
Szatę, która miłości ma wskrzesić zarzewie,
Nić w ie Lichaisj, co bierze; ona sama* ni© wie,
Go śle na swe nieszczęście. PodWebnemi słowy 
Pnosj go, aby wTęczył podarunek owy. 
Nieświadomy bohater wdziewa na ramiona 
Suknię, co jadem żm&ji z Lenny przepojona 
Wśród modłów kładł kadzidła w  pierwszych cgni

[żary,
Na. ołtarz marmurowy lejąc wino z- czary... 
Zawrzał jad ów  i topiąc się w  cieple, szeroko 
Po ciel© Herkulesa rozlał się posoką.
Dopóki zdołał, zwykłem męstwem dusił jęki,
Lecz skoro wytrzymałość zwyciężyły męki,

Chodzi tylko o ich v.astosnrwałncść, o to, czy 
wysi-ujemy z  doświadczeń ostatniej wojny należy
te w  c ioski

iNicstety —  w e zanosi s ę  na to.
W  ak-racia oficw^Jch krążą uporczywie (po

głoski, że nasze odgórne i miarodajne crytiubó 
w'ęcej mają zrozumienia dila techniczny ch dcrśwmd 
czefl wojny n ż  dla oświatowych i projw^aady- 
styczny cli.

Naukę np. strzelania ma prowadzić fachowiec; 
sztuka siodłania i zaprzęgtń a ma być w  ręku fa
chowca; terenoznawstwa czy re^idainma służby 
(uczyć ma fachowiec.

Natomiast oświatę szerzyć ma się „mimocho
dem A „po" facbowem .przygotowaniu żołnierza, 
m iędzy „zajęciem" a obiadem, w chwilach „woł- 
uych“ .

I co gorsze: praca ta ma być dokonywana 
przez — „wszystkich*. W ę c  począwszy oti! dowód 
cy  kompana a skończywszy na dowódcy sekcyi. 
T5raća ta poroś ma być .uprawiana „zawsze". Tak 
jak bania, stale pilnująca i „ucząca" dzieci.

Fachowcy7' są tu 11 “potrzebni —  potioś ofd- 
góm e sfery orzekły. Nie trzeba specyataegó kor
pusu oficerów oświatowych. Manny prztc'-eż nan- 
czycieli-cj wiłów, którym będzie się posytfcło woj- 
.skowych na „kursa". Afbc jeszcze lepiej: zapro;' 
się nauczyc;efe ido kasami i każe nut uczyć. W y 
datek ra  kilkuset instruktorów oświatowych, na 
ukwialSLkowanych w  szkolenira i dokształcaniu żoł
nierzy oficerów, ma doradców wyższych dowód
ców w  sprawach ktflłury, na referentów (tfbBotek 
wffcersktćh I -oftrierskdlh itd'. —  wydatek tera jest 
„zbytkiem".

IWięc —   ̂„skreślić" pozyicyę tę w  budżecie 
wojskowym. Musimy wszak szczędzić™ Part tn:- 
nister skarbu zaciska mieszek. Trzeba mu wyka
zać, że s ę n:e łoży na ^nieproduktywni" wydatki. 
Karabiny być muszą, tak jak sprzęt taborowy i. o- 
pafrunki. Natomiast oświata? SpecyalFści w  woj- 
sjot „od oŚY\7’aty"? To zbytek. Zastąpić ich .na- 
miastkam': w  najlepszym .razie nauczy rielem ludo
wym, przygodnie zakontraktowanyab w  gannizo- 
nie, by ttczył .po swych stałych zajęciach — w  
najgorszym razie kapralem flrycietr», Jrtórego s7ę 
ma zawsze na miejscu, w  każdej kompani ... Że

Odepchnął ołtarz, Etą poniósł się krzyk głośny™
Pozrywa, chce się szat? pozbyć śmiercionośnej 
Lecz and zdziera skórę i —  mówić Ohydą! — 
Przylega tak, że szarpać na nic się me przyda 
Lub krwawe płaty olała odsłania j kości.
Sama 'krew jak żelaizny pręt, gdy do białości 
Rozżarzysz i zanurzysz w  zimne] w ody fali 
Syczy i w re zmieszana z trucizną, uo palii.
Niema rady. Przeżera wuetrze ogień rącz j,
Smeml się 'kroplami po ciele mat sączy,
Skwierczą ścięgna, jad działa w topniejącym

[szpiku..;
A w tedy dó gwiazd Ślepych podniósł ręce w  krzy-

[ł u :
Napaś się mera nieszczęściem, Saturnio i z troraoi 
Niebios jtaitrzas, .ok/mna, na tę mękę zgonu.
I nasyć dzikie serce! A  jeżeli wzrusza
Los mój i WTtga —  myślę ciebie —  dal, niech

[dusza
Bokm znękana, tobie tak znienawidzona 
UIec.ii! Ona była dla trudów siworztoua.
Śmierć —  darem dla mtre. Okaż się macochą —.

[w  darze!
PiarniącegjO przybyszów krwią świątyń ołtarze 
Burzyrysa —  jam zgnębił? jam to matki siły 
Anteuszowi Yvydarł? nmież to nic straszyły 
T rzy  ciała Geryofia? Ces ber o paszczęce 
Potrójrej? rogi tura wyście zgięły, ręce?
Waszem cMelo w  Elidzie? waszej to rtoboty 
Czyn inad S*ymfadą i na Pamteniosie? Złoty 
Haftem z nad Termodoutu pas, ow e iowoce, 
Których bronił bezsenny smok, waisze-E moc© • 
Przyniosły? Nie mogfi mii Centauroiwie pdhosiać. 
NI dzik, rafouś Arkadyj... Cóż, że hydry postać 
iPiotęimała prz,ez rany dwakTOć w  sile swojej?
Ha! a gdym ujrzał, że Trale rumaki swe poi 
Krwią ludzką, że im strawa z ciał w' żłoby da-

[warna,
Rozrzuciłem je, konie zabiwszy i para!
W  tych ramiosłach zduszony padł potwór olbrzymi

z  tero powstam* ptfeSde ^ a d !"  ntuSfSJ^; zao
szczędzi się i pokaże p. mńnstiowi skarbu, że nie 
ma w  budżecie wojsku wyru ,^meprodi{ktytffl.ycf‘ 
wyda±3rów.

W
Rozumowany e także, taó& owzrocano8ć ł 0por-

*(un’izm, !przet;liatacy z takiego stawiania kwes^yi, 
nie Bezą sk z faktycznym stanem rzeczy, jaki za
istniał po wojnie światowej i po „wojnae poisk ej", 
nie Uczą się z  warunkami i stcsunkanŁ, wśród któ
rych powstaje u nas .pokojowa armia,

Ptzede wszystkiem: analTubefyzm. Powiedc- 
nrj sobie otwarć5 e: Jeotośmy krajem anafikibetów. 
Re’crut: przycłK»JE?cy do wojska, Jest analfabetą. 
Może za lat dż?es:4 li.i' będzie huaczej. A lę teraz 
jest tak. Statystyka, dokonaba, w  jednym z .puł
ków Królestwa, wykazała przeraisTwą cyfrę: na 
1000 żotaierzy, nie było nawet ICO nie-analfabetów.

Myjemy, w  jak fatalnych warunkach iznalacło 
się sz& objfdtwo Pn w ojnie. W iemy, jak w  elki jest 
popyt a jak mała podaż stł oaoczyc ellsk ich. W ie
my, iiż nie można uruchamić szJcól ludawydti dis. 
dzieci.

Kto żaten będzie zwaficzaJ mafejbetysm w  
wofekn? C zy  znajdą się nauczyciele „cyw ilni" <&a
diwnsi u tysięcznych mas żofnerskfch? Czy to nie 
złudefcifie, żc  zmajdą się tacy nauczyciele?

A  aroiifabetyzm w  -wojska to główny 
wróg. Rzecz- to tak tczyvtsta. i mana, 2  me teae- 
.ba yżęcej o nfej mów:ć.

Dalej: rd a  czynnika inteUg-encyi, reprezento
wanego przez korpus oiśwatowy, którego erwen- 
tuatoą stratę wlefce óoM tu  e odjcaałsdby cslojdj 
ashrfJ.

Czynnika tego lekceważyć nie woitoiol 
Wdzięliś-iiy, jak' dodą-tn ą rolę odegrał fakt, 

ze w  iLecionach - iemenT inteSgentnri i idecflosdcas. 
ny tok pokaźn:e był reprezentowany.

„Legiony" należą dp ęnzesnłoścj pcoodWó- 
stwowe} —  mamy annrę stałą. Pociągnie tu za 
sobą poważne następstwa. T®, cc  bylu knprtwt- 
za'cyą, par3rv^en jszła ±etncści, przejawie a em się 
mc tywu poświęcenia, heroizmu — ta  przetwarza 
się w  obowżązekj w facBówoŚĆ,

W  takiej prZ*Tmar.’e zatraca rtę wńeJe gjlfefear- 
wiastków idedegiczaiych. Tu już nie idecytkij©

Nemeó. ten 'karis niebo podtrzymał™ .
Rozkazami znużyh. się Jurno szużąca —
A  ja truuem niezmożon zostałem do kocca!
Lecz oto groza noyo, od której ar© zLawi 
Męstwo ans broń zatm-au Paomień ptora trawi 
I sycąc siu, po vszys&  Lch crfomŁach dała t-efcy~ 
Ale zdrów jest Eurysteits! 5 jest ktoś, cc wfcrzy, 
Że są wogc wfie? Rzekł i w  iancch Ety szczytem 
Kroczy jak tor z  tfefaczaeia ootzetr w  dało wfcft-

[tom,
Gdy sprawca usa odł. Miżna było w  owej dobre 
Słyszeć, jak jęczy, zgczyuu. w Mzi-eć, ja ł na soote 
Usiłuję nanowtc rv.ać szatę™ pzje draewioe 
WaFi.„ goróm poryw y każe odoaoć gnfeewne, 
Albo ku ióebn ojca wyri~ga ranroua.
Wtem spostrzega) L ’chosa —  skała yydr^izsuca 
Kryła drżącego —■ bod w  osm wznDca szał Idcj

[miary:
—  T yś  to, Lidktóc —  tećzytoręl —■ praynrasł

[śmierci dary ? 
TyŚ sprawcą 'moje; zguby? Drży j z  twanzft biuk* 
Od strachu próbuje się tłumaczyć nśtśm'ało 
Podczas gdy do nóg chyflł śę, szepcąc wyrazy, 
Poryw a 'go Alcyda i kilka jib j razy 
Wywinąwszy, w  Eubejskie fała c i± a  z  mocy 
Rozrracbjfli pćtężs^e^szym od wojessnej proc; . 
On lecąc pffzez powietrzną przestrzseń —  kamie-

[ireit™
Jak zsiadać ma1 się deszcz, gdy zimny wiat-

[aawiejr.
Z 'czego śnfęgS pówsffląę; —  a Jat Śntegra -pfafe) 
Kręcąc się, ikrzepuą w  dała o  powierzeher g ła i»

[Jad
I tworzą gęst?, masę trądu, trk ^żuccary
Lichas w m ste powietrze sSnemi ramiory,
Gdy wilgoć i krew w ciele stracił ż rafizierażeai*b 
Według pxlania w  twaadą skalę się urzeuiSeuia 
I dotąd z  wód Eidnejsfcich pagórek wybiega 
I ślad ludzkiej oustad oko w  nrai dostrzega.

Prze leży ’ Artur Ćwififiwsłi



Nr.

„ochota**, l^cz ustawowe ranty; inrayatywa Jrad-y- 
w dualna zostaje zastąpiona nt ©ubłaganym.; r-rzę- 
tisami.

Słowem: .powstaje zespół, którego charakte
rystykę uszczypliwie <w arm uch zaborczych okre- 
rialiśmy słowami „kazicuny1*, czy Jrom^rty", czy 
^ztaiadcwy’1.

Przeciwwagą komldetnego zszarzema, „sko- 
Tttrśnienia“ naszego aparatu wojskowego może .być 
tylko n  arw%.stek Intel'gencyi w wojsku. Nie każ
dy doktor filozofii czy artysta w  mundurze jest 
ómieszuą figurą (jak to -s ę wiciąż zdaje fachow
com z  byłych armii zaborczych)! Pnzec’waiio! In- 
teJilgencya wnosi w  wojsko zaczyny ol ogiiczne, 
łączy armię ze społeczeństwem, nie ipozwala w oj
sku zmechanizować się, stać się Bezduszną raaszy 
tlen yą.

Ucieczka masowa młetFgencyi z wojska, jaka 
się niestety dokonuje, ipozotaweni-e w  niem tytko 
fachowców" —  są objawami ujemnymi.

Zatrzymanie w wdjsku ntebgeneyi —  żet w y- 
-rnenię tytko kilka postaci, jak prof. Tokarz, prof. 
Kukieł, idyr. Gemfbarzewski, Or-Ot, Kaden, K w a t 
kowski 'td:. —  jest nasyceniem aparatu wojskowe
go osobistościami, wnosząceirai ton wyższy, zepo- 
hiegającemj zszarzeniu i zmechanizowaniu się ca
łego aparatu.

To  samo dotyczy i szeregu mai ej wybitnych, 
lecz wiedce potrzebnych i pożytecznych postać'. 
Trzeba nam profesorów o kwahfikacyadi nauczy
cie}; szkól średnich, trzeba d^alaczy oświatowych, 
r dczytowcó.y, popularyzatorów w ed zy , bibliote
karzy, doradców w sprawach kultury i oświary 
Sa wyższych dowódców. ,v

Co zfOb op t, hy' tych, którzy śą w  wdjskti za> 
raś tych, k|órzy tyliby połtesbo-j* dla 

wojska pozyskać?

Ze.TtdCh w Belgradzie.
Lwów, ś. ifipca.

Oaegdal>ze telegram y' Tfrrzyu&sly wćado- 
ność o zamachu ną regenta Królestwa Ser- 
b&Wy ClborwntbfW j. Słoweńców , Aleksandra Ka 
ijg^orgjia i prezydenta rfilnistrów -Nikolę Pa- 
Fcafe wykopanym 4v ca wili kiedy powracali ot)aj 
t #DfbóiU, irogetrt" W  chwilę przedtem  ziło-

•• . i-c'-' W ty . ’,ą ,'js o ł '
JAN GELLA, 53

ROZMOW Y O MIŁOŚCI.
f> ‘

(ę iąg  dalszy).

Maryla: Zabawna ale niezbyt trafnie zastoso
wana anegdota.

Wiktor: Nie jest Fani mężczyzną, więc nie 
Biaże jej lian: ocenić.

Maryla: Pomkną tego-. To  porównanie jest
bardzfiej błyskofiwe, niż trafne. Któżby zalewa!
innym kęsa chleba, mając pc wnieść, że dla niego 
starczy w zupełności?

Wiktor: Każdy. Gdyby tak nie było, trójkąt 
małżeński me byłby tematem tylu dramatów. 
Choćby bowiem mężczyzna wiedział całkiem pe
wno, że suma czułości danej niewiasty może .star
czyć i dla niego i dla 'kochanka;, niechętni© po- 
sw-oli się z miej okradać, właśnie przez tę samą 
zazdrość, jaka wyciska łzy z oczu łakomego chłop 
ca. I bardzo słuszrie. Zarówno bowiem kochanek 
jak i dziecko rozumują w  ten spicsob: „Cóż stąd, 
że teraz już jeść mi ssę nie chce? Gdyby oni z-estar 
-yil, zjadłbym może później".

Helena: Kyedy włiónie w  tym wypadku łakom 
sów© gastronom''czne i łakemsiwo erotyczne nlt 
znajdują wsp-ć/nego mianownika. O ile bowiem le- 
fumi-ma: jest jakąś ściśle określoną sumą słodyczy, 
nćłość nie jest nią bynajmniej i zazdrość męża 
czy kochanka nie może mieć za motyw m yśli że 
dla nitego nie starczy.

Wiktor: Tak Pani przypuszcza? Mojem zda- 
etem zdolność kochania- znajdująca sSę w sercu 
kobiety, siła czułości, ptoiemraość przyjmowana 
wrażeń, jak. wogółe każda energia, przedstawia 
pewną Określoną sumę, która przez użycie mus! 
r ę  wyczempywać. Dlaczegóż na żonę dte. siebie 
pragniemy dziewicy? Czyżby dia tych drcfaLych

M H T t  ^ ir rZ G F N A ".

żyt  przysięgę ną nuwą tonsffytucyę fugosła- 
wiańsfcą, Czynu dopuścił nię mfo.dy człow iek, 
Serb a ślcdzrtwo przedwstępne skonstatować 
miało, iż sprawca tfcżalał z w łasnego pópędu 
a jeżeli: ćhoazi o jegc przeko-narwa polityczne, 
iż miął należeć do pigcistewiaństkiiiel party! bel- 
s-zewiokiej. ,

Sprawą rtó: pozór jasna. Niepoczytalny ide 
dwtec podnosi nękę na' casobę kródewską b] 
dać swym  tuw^ryysziOm sposdbntość działa- 
rtia w  czasto iząrnętu sp.owóduwanogp chwilo- 
w em  bezkrólew iem  fc ogłoszenia w< razie pomyśli 
nego obrotu spraw y repubilki rad scwtedkidi 
w . Jugosławii.

Tak wprawę starają się przedstawić urzę
dowe telegram y ser Ib sil :e -ą nikomu podobne 
przedstawienie rfe  w ydaje s ę̂ rtetorawdopo- 
dobn-em. Dla’ znąl|ącego jedńak' stosuniki panu
jące w 1 pańsfwtie SHS zamafch na osobę krióla 
i p rew dentą  'Paszcza w  dzień zaprzysiężenia 
konstytucyi, w irwiem zrpełn ie przedstawi 
się świetle.

A żeby  v.Tglądń4 ć w pobudki czynu Sbidw'- 
cy zamachu, nieodzowną jest rzeczą przejść 
po kolei fakta połityczne ostatnich kilku mie
sięcy-, zdać -sobie sprawę z  rządów  Pasacza i 
jego polityki tak wewnętrznej jak i zewrrktrz- 
nej i sfiosnnkow -panujących w  Jugosławii w  
chwili obecnej.

Nifcola Pasicz jest Serbem  z krwf i  kości; 
jemu po ną-jwt^kszej części KaragjOTgJowie za 
wJzięczjają wyniesienie ich na tron serbski a tu 
n^Beży- -sziritać źródła jego potęgi i mrtęy. Iędw  
wtdaahrość nadzwyczajna1 i n^w>U5ootite zdol
ności nj^dtó pozw olił^  mu stanąć na czele- na- 
rodu serbskiego i ująć ster rządów  państwa; 
k tóry sifnńe od fet przeszło stodmrfastu dzier
ży' w gy etri Yęku. Stojąc na stanów* 3y. sttb- 
s-k’em zdziałał dużo dobreg-o dla narodu swe 
go i państwa serbskiego. W ojna św ią^jwa pr^y 
nRpsła jedh-aik rj.espodzrau.ie zjednoczenie trzech 
plemion pofuduiowo-slowrańskfch, różnych xv$a 
■rą, kulturą, W zeszłośdą histon 'cznią, na pod
stawie bezwzgSędnei równości fcażd-cąo plemie 
nią wchcszącego dcbrovralfnie w  isfcład nowe
go państwa jugosłowiańskiegfo; co zostało w y-

.óżn'c fizyoljgicznycb ? Nie, lecz instynkt nasz 
pragnie, iżby peyere nie dające się powtórzyć 
wzruszenia fabiuta, z którą, mamy s ę zwiazać na 
calę życ.e, zawdzięczała nn-ni a nie komu irm-e.nu. 
Każda noc miłości wyczerpuje z bogatego skarb
ca naszych uczuć i kto późno przychodzi, zamiast 
prawdziwego ziotap otrzymuj© tylko jego namia
stkę  ̂ zamiast uczucia nttynę tegoż.
( Helena; W ie Pan, to paradne, z  jaką -cyni-czczj 
■szczerością przyznajecie się do wymagania cnót, 
których sami nfigdy nie posiadacie.

Wiktor: Eh, \P’ani Heleno. Żyjemy w  dwudzie
ste m stuleciu i chyba nie wypada, abyśmy jeszcze 
roztrząsali tak st-aiie pnrbiemy. Jośki zwydzai 
wymaga aby parana mtoda była nrewiraną, a pan 
n-.fcdy winny, -%-tkłooznie tak być powinno i basta. 
Jest w  tern nawet pewna przezorność społeczna, 
która dzieli ludzi zawsze iraa uczni i mistrzów. 
Gdyby obie strony były równie naiwne, przyzna 
Pani, że spraw.aldby to więcej złego nfż dobrego.

Helena: Bynajnaiie; tego przyznać nie mogę. 
I w tem podobni-e jak na przykładzie z- ciastkiem 
■rysuje się doskonale wasz chorobliwy egoizm-, 
równie ślepy na wszelkie pojęcie sprawiedliwości, 
iak egoizm 'handlarzy murzynami.Jesteścr-e w  mi
łości arperyalistamii, którzy na wszelki wypadek 
krzyczą o spra\> .ed'ra ości ■ samostanowieniu na
rodów, do czego bjnajmniej nie m-ajlą zamiaru sto
sować własnej ekspanzyi. NfesŁeide wysoko- 
sztandar etyki miłosnej, jak długo o-na nie ddnosi 
się do- was. Chcecie, żeby wasi przyjaciele szano
wali sakrament małżeństwa, jeśli samii jesteście 
żonaci, ale ani wam w  głowie stosować tej man 
fcsymy do w  ais z y eh żonatych przyjaciół. -Ogarnia 
wa® oburzenie i zupełnie szoziery niesmak wprort, 
gdy wldzicća, i i  ktofccłwlek ośmiela się zbEżyć do 
w aszej siosLt  w  celach mc dość idealnych. Ale 
to, co was przejmuje takie^ zgwtszeriem w  takim 
wypadku, uważacie za rzecz zupełnie naturalna i

5tr 5.

rsiźnte zastrzeżeńem w  (pąkde na wyspie K*oiv 
fu z r. 19i7 i uiCiTwaiacii Sejrr:u -chorwackipgo z 
J8. ipazdziernifca 1918 i Nąrodnego Yljeca z 
dń'a 1. -grudiiia 1918. Pasicz jednak w ychodzi! 
z irinetgio zajiożen-ia, Bla r ffigy  nie istniały umo 
wy, protest^-, żądarrąj przeszłość hśstoryozna 
riąrcdu innego niż serbskiego. Pragnąc Ij tylko 
r-ozszerzeła pisnowania serbs'k;-agto, odraucił 
precz Wiszysitilćo coby  mu było przeszkodą'i nie 
wchodząc w  żcd,rvd kompromisy mając na oku. 
W ielką Serbię rozpoczął politykę scprenracyi 
i hegemonii -sePo^ej w  nowein państwie, kt$ 
re przecież /be jest ani serbsid-em ani chorwa- 
ckiem, Unta'W'cz.nem n-e-kąn-ieni żyw iołu  nie* 
serbskiego, zakazem p:elęgnowania tradycyi 
raarodowej u plemion utop ca. wosiu wnych, poli-, 
tyfcą zwycięzców . Serbów- nad zwycięźóaynń 
„a.uśt’-ya!kami“  doprowadził do tego, iż całe 
społeczeństwo jugosłowiadblcie podzieliło cię 
rta dwą obozy; Serbów prowadzonych w  Sej- 
'mie przez radykałów  z Pasiczem na czele i Ju 
g^słbw Kr 'zasitfępOiwr-nycih w  sUrurczynto. -bel- 
gradzkfej -przez Klulb Jugosłowiański z Drinko- 
yJczem na 'czele.

N iwelacyjna polityka Pasicza ni<? zav.'aha 
łą ślę przed wprowadzeniem  w życto regułami 
tsu izby cbrad skupczyny belgradzkiej będące, 
go urągowiskiem w olnego słowa trybuny po
selskiej i . zndokrm entowmniem o&tateoznem 
zwycięstvm  i wyiższcści serbskiej nawet w  
konSuytuhrrcie j ugosffowi ańsłdej. Okoliczność 
zaś. iż .zażądatoo od posłó^r wytępiających do 
izby  obrad przysięgi rta wterność 4cnólr*vń serb 
ykiemu słusznie mogła wzbudził! wątpliwości 
ov do suwerepnośc seguiu i dla tego nie nale
ż y  się dziw ić, Iż' polsilcrwie stronnictwa Radtozai 
komuniści .sęlcyalinć. demokraci i s tm artów o  
rrmznłmańiskte początkowo nie brał! dSatego w  
działu w  Obradach konstytuaraty a p rzy  
y/ąnm nad konstytuantą w  diću 38. czerwca,' 
nie 'wzięi udziału dla zrd-ofcumentowatfe sw e
go stanewraka pTOtestującego przecśw sńósobo 
'wti obpad i uch wallom n a rty  ląerbskdei. CHsa 
w e sią w yn ik i głosfow-apią. Na 420 posłów  kon
stytuanty oddało swe gl-ccsy za  kionstytucyą 
225 (a  zatem 15 g łosów  w ięcej otrzym ał Pa-

arcysmakowitą, tam .gdzie ićzj.e o siostry innych. 
Żony wasze, siostry • córki chcielibyście zawsze 
widzieć ubrace jak najskroirantej, zapięte pud sar- 
muj iszyję i granitowe chtodre i nie możecie pojąć, 
jak miogg się one godzić na propazycye, których 
uwieńczeni©, jeśli te wychodzą z waszych ust, <tf- 
waiżacie za sukces bardzo słodki i iratraratoy. A 
jacy jesteście śmieszini w  zazdrości! 'Nąrdy nk 
pojmiecie ife rozkoszy jesteście w  mcżraaści .do
starczyć kot iecie swoją zabawną- miną, lub owiem 
odpowiedziarad, mrcauemi gardłaaym głosem, pa 
ia.:iemś rfie bardzo correct zajściu, które wszakSa 
byłoby -przepyszuem, gdybyśció w y  byłj jego bo
haterami. Na UTńanda co wam jest, lub dhcrcgc 
sćracifiścte Irurr o-r, odpowiada z  was każdy: »Ja? 
Bymajmriej. Zdaje ci się. Nigdy nie byłem w  lep- 
szem trsposcb'©n-iiu-“ . —  Allbo zrzucając przyłbicę: 
„2a to T y  poweselałaś. Trudni©, oboje weselił być 
nie możemy11. No, dzyż to samo nie jest wystar
czającym bodźcem do popełniania podobnych nie* 
WteFn.'Os':ak?

Wiktor: No, raó, Panii Heleno. Gdybym chciał 
odmalować jak śmiesznie w  takich razach w y  w y 
glądacie, a prziedewszysfckiem jak bywacie n&e- 
sprawieaiiwe w  ocenianiu faktów i —  rywalek.^ 
Wasza zadraśnięta ambScya" przesłania wam jasny 
pogląd na rzecz, wskutek -czego -gotowe jesteście 
■pomówić o kleptomanię kobietę, która chce wam 
zaled-wte ukraść chłopca, i zarzucić, że Jest fcokd* 
tą. przyjaciółce za to, źe ma nóżki zgrabniejsze 
od waszych! Przy tem wSzystkiem bywacie w  o  
■czy czule i nadskakujące... O ileż szlachetniej i 
mądrzej postępują mężczyźni, którzy sobie oka*- 
zim  w  tych wypadkach jawtną niechęć lub racn»

' 1 (C. d. n.)



sfcz ttfź lego regulamin orzekający óź wfeacnaó-
6 ci,4  1 głosu  zapadają uchwały w ym o g i), 39 
pondów w yjaw iło  się przeciw  ą reszta, św ię
ciła) nieobecnością podczas głoisoiwainfa. Kamie
niem obrazy 1 <fla; społeczeństwa Jagosfowiań 
nkiego Jest artykuł o centrailAzacyi państwa o 
'zmiiesieniu rządów' krajowych i urzędu buiia 
cłKmwadkfe&o i alknteż ustalenie n azw y pań
stwa w b rew  życzeniu najiszersizydh w arstw  
Jako „.królestwo SH S“  a nie „Jugosławia'' ma
jąca określać n ow y naród z fo odmiennego ple
mienia iptówstady.

Tak 1 w ^ c  'W polityce wewnętrznej udarem 
rifiil Pascz- zjednoczenie faktyczne Słowian po- 
hiJidiówycn w ysuw ając na pierw s zy  płąd Ser 
ba a' usuwając zupełnie w  cień JuguclowiaWirią 
ba nawet występując z  pr^liudowanjatni 
przeciw  niemu.

Pialityka zewnętrzna P a s t e l  Szła po ej 
samej linii TnaSmrfiejszego L/poru kiedy cłuxłziło 
.o interesa nr,©serbskie. Dowiodem tegto okofcz- 
itość, iż z  lekkiem sercem podpisał trakrau w  
Rapalńo, 'którym przyznąie sńę kjłką w ysp  W ło  
ćkm i & Rjelkę i Zaekrr uznaje za nienależne Sed 
nosfckii państwlowe. PlebiscWt w  KaTyntyi za- 

.'aranżowano w  ten spssiób b y  teren sporny me 
dcstaf się Jugosławii a to ażeby w  ten sptoisób 
oSłaihić żY w lc ł słoweński w  państwie SHS. O- 
bcctiie zaś prowadzi Paszcz tajemnicze rolko- 
wiainiia z rządem 'włoskim w  sprawie (portu Bą- 
rosi. który ma się p rzy łączyć  dó R jeki dla $e- 
dnothei administracyi i narażaipe Chrouwatów 
Xib  utrącanie trzdoiego portu i stwarzając pre
cedens do uznania M ęk i _ miastem w fd W e m  
przez obejśCe zarządu miasta w  naradach do
tyczących sśę li tylko samodzielnej RjePd i Ju
gosławii.

:Wypc,dlki te  i olco/iiiczności w y że j wspom
niane w zbu rzy ły  umysły młodej Jugosławia. 
P rzec iw  starcom p ię tn u ją c y m  te same idee 
państwowe! od trzech pokoleń ludzkich prze
ciw  konserwatystom i szGwiniątom serbskim 
roznoszącym kulturę wschodnią biciem w  pię
ty  i deptaniem godeł chorwackich i słoweń
skich powstali młodzi owiani duchem demo- 
j&atyzmu -zadiióidu, pragnący jednej duszy 
w  nowym  nŁPodwie a: ire  zachowania przedzia
łu w  p "Szczególnych p len i unach z  przeszłości 
wynikających tak zlanie całkow ite 'tych ple
mion utrudniajiących.

Gorąca) k rew  południowa łatwp pochopna 
do czyn ów  rueobfrczatoyih, już u/icraz w  naj
prym ityw niejszy spornób robiła oibrachttniki ze 
swoimi p r z e c iw n y m i, szczególnie zaś, gdy 
'Chodziło o  jawnych szkodników ojczyzny. Ileż 
to gwałtcwrn/ich usunięć w p ływ ow ych  'osobi
stości naliczyć możora od roku 1807, a zatem 
od chwlii powstania serbskiego Kara Georgea.

Dlategó też zannachu onegdajszogo rće na 
!efźvi uważać za zw ycza jn y  zamach komunisty 
na! mlonardhę. Jestto tylko protest jednego z 
najbardziej niezadowolonych porządkiem jaki 
panuje dbecnie w  Jugosławii, potem przyjdą 
inne. z  w iększą  siłą. twrdzroj skuteczne. To, 
źe  Karagjorgie znajdował się w  p o t  łzie w  
Czasie zamacnu razem z  Pasiczem  to istny 
przypadek, gdyż w  rzeczywimtości zamach by1! 
w ym ierzony przeciw  Pa sic zowi, na którego 
zresztą v/ c  ąigiu ostatńch dwóch lat wykonano 
dw a  zamachy poprzednio. F.aragjougie odpoku 
tow alby w  najgorszym  razie za złożenie p rzy  
fśęirrł na znrenawidlżaną ogólnie w  Jugosławii 
Ikonstytucyę uświęcającą politykę silnej ręki 
KonSty.tucya ta- jest trzynastą z rzędu na zie
miach Jugonlowdajńiskich od reku 1807 ą w szy  
scy dokładnie, przypominamy sobie, 'iż pierw
szym  aktem Yehke Nurodne Skupsztinć 5. ma
ła. 1903 po śmierci Aleksandra było p rzew ró
cenie koirtstytwcyi 'k róla; Milana z roku 1 S8 8  w  
mle?$ce dktrojcwąuej przez zamordowanego 
króla.

K fctorya się powtarzać zacw na. .
Y IL IM  FR A N C IĆ .

/
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Z m o r a .
Lw ów , 5  l ip e Ł

Chrząkojąc wesoło i znacząco, usiadł Zych 
przy moim stoliku i kazał sobie podać szklankę 
mleka.

Z  miny jego poznałem, że j«r„t w doskona
łym humorze i ma mi coś bardzo wesołego do 
powiedzenia. On jednak nie śpieszył się. Uśmie
chnięty patrzył sobie w jasność stmecznę pięk
nego poranku, jakby się uśmiechał do zialonej 
trawy na „akweresie" i do drzew. Że te drzewa 
to też starzy i dobrzy znajomi, nie ulega żadnej 
wątpliwości.

Naraz Zych poprawił aią M  stołku, pokrę
cił głową i zaczął mówić sytym, mocnym 
głosem:

—  Proszę cię —  miałem Zmorę. Straszną 
smorę. Trapiła mnie przeszło dwadzieścia lat — 
tak, dwa razy do roku, czi sem trzy...

—  Cóż to za zmora?
—  Śniło mi się —  że mam zdawać maturę.
—  A, tak, to bardzo przykry s .*n.
—  Proszę d ę  —  zwykle budziłem się na- 

pół i tak drzemiąc, rozważałem swoje szanse. 
Nazdawałem ja w życiu tych egzaminów do dya- 
bła i jeszcze trochę, a tu nagle przychodzi ktoś 
i powiada m i: Pait poszwindlował przy maturze 
i z tego powodu wszystkie pańskie egzamiry są 
zakwestyonowane. Musi pan jeszcze raz zdawać 
maturę.

—  Okropność!
—  Wyobrażam sobie. Zi czynałe*n rozwa

żać: Niemieckie —  u/niem... Po niemiecku mó
wię, jak po polsku. Gramatyki już nie umiem, 
no i nie pamiętam, kiedy się zaczyna „Sturm u. 
Drang-Pi=riode*, „Schulst u. Bombost", Schwel- 
zerische Schule" —  to mnie zawsze prześlado
wało, ale ostatecznie wybrnąłbym 2 tego. Histo- 
rya —  dat nie pamiętam, zresztą óbkuty jestem 
dobrze. Matematyka i fizyka —  zdałbym, jestem 
przecie inżynierem. Łacina —  jako tako, greki 
ani w ząb... Religii chyba pytać nie będą, stary 
chłop przecie jestem, czterdzieści feden lat, żo
naty, dzieciaty... Ale literatura pólsLa —  amen! 
Jak sobie przypomnę te dwa gruhe tomy wypi
sów Tarnowskiego, Szymonowicz, Klonowicz... 
Niech kto spyta, co napisał Morsztyn! Zdechł 
pies! Zimny pot mnie na samą myśl o tom oble
wał.., Ale od dziś —  koniec jużl Niema zmory!

—  Cóż się takiego stało?
—  Dziś znowu mi olę śniło, że mam zda

wać maturę, ale kiedym się zaczął martwić, co 
pocznę, naraz przyszło mi na myśl, że przecie 
tyle lat w wojsku służyłem.

—  Dziś wojenna matura! —  powiedziałem 
sobie; Nie bóję się. Wojenną maturę to ja zdam.

Obrócił -n się na drugi bok i spałem świe
tnie do rana. 1 już raz na zawsze mam sposób 
na tą przeklętą zmorę!

Tera.

Z prasy rosyjskiej,
Lwów, 5. Iw a .

n ie u r o d z a j  w  s o w . r o s y l

„Prawda" donosS, że sytuacya żywnościowa 
ipo miastach ma skrajire kry tyczmy charakter. 
Widoki na urodzaj marne. Na Y/M^hodzie i ra  po- 
łudniu' a także i aia KavJcazi.e zboże zostało spalo
ne. W  miastach guŁcmi- tamarakiei, w  guberniach 
ufnusLiej, ipeozenśkiej, rannoowskiej, kaittżskiei, 
smoleńskiej i niżaogrodizkiej zupełny forak cfatóba.

SPISEK PRZECIWKO SOWIECKIEMU RZĄ
DOWI.

Z Rewia donoszą, że w  Rosy)! c dkn.'to olbrzy
mi spisek przeciw rządowi1 sowieckiemu, którego 
celem było zniszczenie rządu Lenina. Dokonano 
szeregu aresztowań.

KINEMATOGRAF ZAMIAST GAZETY.

Z powodu zwiększającego się kryzysu papie
rowego w  scw. R.o'syi, w  następstwie czego, na
wet jedyna fabryka dostarczająca pakiem nie może 
otrzymać arni jednegoi nunieiu gaizety, sowieccy

.W -. £<y>l

agitatorowie staraj»* się zastąpić gazetę kunymj' 
środkastńi agitacyd- irri. Po TOZtepiamiu. gazet ną 
mirrach,, przysgła kolej na nowy sposób iniormo- 
wania sow. publicznożcL Na dwóch największych 
ulicadi MoctwT, nacąchŁęto płótaa, na któ: „nii 
zaporoocą kineira .rafii, wieuooreni wyświetla się 
najnowsze wiadomości.

W  aaaMższdj iprzyszlośći projuktowajsa jest or 
gasfrzacya ,Jdnctoauo©rafiraiuCj gazety" i w  innych 
w i^szych  miastach.

ILU LUDZI ŻYJE W  MOSKWIE?
Wedle dAlczptf mc-sk^ewsku* s^arystykow,

zaludsitenie w  MoskY"'e wynosi) mdiion, z  cz^gd 
228.000 stanowią urzędnicy. IW 18r7 r. w całej Rc- 
syv liczba państwowy c t ,urzędników wyiuusiła 
223.000.

ODPOCZYNEK LEP.INAl
Z  pócząSdeuj lipca Len b  wedle propL^syey le-. 

karry wyjeżdża' na wieś. W  czasie jego nieobe
cności kierofwnlictwoi sOT.,riail4orrtu obejmie Zina-
WiCW.

ARESZTOWANIA JAPOŃCZYKÓW.
Sowk-cki urząd wydał nakaz aresztowanią 

wszystk sch poddanych japońskich i grecktch za
mieszkałych w  Riosyl. Zarządzenie tó jest y t t i - 
kiem <statm«±t wypadków) na bfekan i daiekfen 
Wschodzie.

Wśróó pism i książek.
Lw ów, 5. Cpca. 

Ukazał się Nr. 7— 8— 9 „Sfc«nEBiJia‘ ‘ kwfe-
tier, m u, czerwiec b. r. 'Nowy zesayu przynosi
na miejscu maczelnem niaufrukoazTrą dótądl para
frazę Adama Mickiewicza V  pieśni .poematu Val- 
tera p. t. JFhicefia dl* Orleans" (ze wstępem Stani
sława Szpota-sk ego). Stefan Zeromsilcl djukuję 
prolog ,do .JBiałej rękaw iczk f, Adolf Nowarzyń- 
Srkii w  o’ łsze^nem skudyum ,^lkamj.iiider lołyska 
wiślaną świedącyi się faią.„“ rozwija cały zasób 
swego usnitetetgo temperamentu połendcznego. 
pracptrowadzajstc anal zę grupy Skaanandra. l jej 
miejsce w polskie! literaturze wSpólczernej. Puza 
tem zeszyt zawiera początek pow ieść Jaros_aws_ 
Iwas: kiewicza i Mieczy?! iwa. Rytą-Ja p. t  ^Jackj, 
fey i Sasza", dokończenie Ktairand? Morean Dz e- 
je Żołnierza", w  przekładzie Stefana iNapierskd- 
go III akt dramatu wizyp^ego Władysława Zawi
stowskiego „S n »T  F,e&“ . „Teorye czyste, fonrny 
w  poezy!" Stanisława Tgnaxutp W rtk'ew'czą. po- 
ezye Jana Lechonia, Antoniego Słorjmlskiego i J.u£- 
jusza Tuwima. Po raz pierwszy umieszcza® swe 
utwory w „Skamandrze" Stan. sław Baliński, Juk 
jan Ejsmotid i1 Leono-d; PodStotrkr-Ofcołórw.. Okład 
.kę rysował Tadensz 'GronoY'skf,

Miesięcznic ^Form^śc?". W  tych dniach uka
zał się 2-gi zeszyt mtetsięcznikŁ ^Funtniści", zaw e  
rąją-cy ui ędzy inr-enu antykiuły i poe®ye Tytusa 
Czyżewskiego, Stan. Młodożeńca, Brunona Jasień 
sktago, Pawlła Dluarda, Ludyanda Grochodskłego, 
Konrada Winklera, oraz przeKlczne Se®endy ^rab- 
sfkfe Mluny Sakjiba w  tióm. Muharoeda H, Kideno- 
vica. W  tekście .reproidukeye dziel T . Czyżew* 
sld^go, Z. Pronaszki i K. Winklera. Ikono to, 
gdzie wypowiada si#? fflajmłodsza ^wćrczo-śó; polska) 
i zagraniczna, 'oudzi ogólne za nteret owanie wśród 
sfer zajmujących się współczesną sztuką' i' iliitê m- 
turą. Do nabycia we wszystkich klęgarniach ora3  
w  składzie glówn. w e F-mie „Ośw  ata", Lwów, uL 
Akademicka 8.

,vWfek X X ". Ukazał się w  dir-ulcu tpierynszy .nu
mer m esięcziiika „W iek XX ", poświęcony polityn 
ce i sprawom goapodarcz: m. Mlefc, ęcznik óbejmut 
je przeszło sto stronic druku, a na iegc- treść skła-t 
daiją sie artykuły: „W  wirze Europy" W L w fo f f l j  
, Rai lityczne i gospodarcze pc łożenie Polskśft Wku 
centy W  tos; „Przyszłość stoc-un^ów angló-p'ot-« 
ski-dr" St. Gutowska; .Jrącznosć ekonomiczna Gór
nego Śląska z Polską" J. Fiedorowicz; „C o  rzą
dzi historyą" H. K. Wororiecki. Sprawy Górnego 
Śląska omawiają FrancuzL senator J. Noiuiens, pa 
seł do ipadamerta i członek komisy.i spraw zagra- 
niczuy-A, P. Eenaud; posol z Bdfortu, J. B. Sap 
gert INiianiier zamykają konesoontrlenc^'" * notatki
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fPołjtyasu*, oceny Jcŝ Ł̂efc oraz streszczenie wy- 
,rntenkHiycb artykułów po francusku.. Radakcyę 
.0ndesł<3axnr?C!i objął p. W ładysław Włóch. Główny 
skład „Wacku X X “ znajduje sikj w  księgarni Ge
bethnera i  Wolffa w  W arszaw e.

Prot Dr. i ̂ -letŁsz ,łłflaprowlęa£ b, Jcl^owjnSk 
Dddzłn&u tadrrtln hiTi-ao>^^s^dne®o w  lubelskim U 
rzędzie WojewóitóRsa, Zi mltera g i^yw cy ca a■ 
i©^zt w  polski sm i..łL,i6ę>Jwtaa|ła a<ŁnihitetnJoyjn»- 
karmem. Lwów 1921. O fckka £ „WławlooWścP, or- 
g(abu Związku eftoiwaiZyszeń isnzęi%i&ów z  iajkada- 
tnekjbia wykształceniem. Autor porusza, z punktu 
widzenia praktycznego ąpcrawę ziamiaoy g izyw ay  
adtrnlnstracyjiiełj na areszt w wypadku jej nieścię-* 
galności z powodu ubóstwa skazanego, poddaje 
krytyce obowiązujące przepisy i .proponuje w miej 
sce zupettóego ustawowego skrępowania poz&sca* 
T.ipiiie władzom admżn stracyjnym pewnego za
kresu swobodnej oceny celem możności inidywi- 
duatzowama poszczególnych wypadków.

„R l "wój pracy polsktej u nfcs i za gradcą“ . 
Pud powyższym tytułom ukaże sfę. nakładem w >  
idawnldwa „Przęgiądui Światowego” (w  Warsza 
w ie) broszami, w której zamieszczone będę w szy
stkie poryodycza^ pis-na i czasopisma poisŁie tak 
w  kraju, jak S ca granicami (Fbfejrf i w  tym ceta 
red&kcyą wspomnianego czasopisma zwraca się do 
;wszysitkicb polsktóh wydawnictw bez wzgtędu na 
paTiye, by zechciały nadsyłać notatki na następu
jące pytania: 1) Tytuł tósrna lub czasopisma? 2) 
Rok założenia? 3) Ilość nakładu? 4) Adres? 5) 
Cena przedpłaty rocznej i półrocznej? 6) Imię i 
nazwisko naczelnego redaktora s wydawcy ■(■spół
ki wydawniczej, v w .  alkc. lip.)? Klisze/drukarskie 
Iz podntjilzmmi redaktorów, wydawców biur, u- 
Jraądzeń maszyn, gmachów itd. są pożądane. W szy 
sfikie pisma- w  Póteco proszone są o przedruk, jest 
jto bowetn konfreczna, by1 wzmianka powyższa 
przez prasę w  Polsce dotarła do najodleglejszych 
I"Hłktów całej kuli ziemskiej, gdzie tylko słowo 
polskie drutowane ‘peryodycznie się 'poławia. 
jWszeJJde odpowiedzi wysyłać należy: „Przegląd 
fc wiatowy“  Warszawa. Skrzynka pocuto-wa 135.

Stenografia Pc lska! Nakładem księgarń' Fisze
ra i  Majewskiego w Poznaniu, plac Wolności 5., 
wyszło «p w e —  czwarte —  wydanie znanego i 
cen omego podręczą ka stenograf i polskiej, opra
cowanego podług systemu Stolze-Schrey przez M 
Napofslóeigo (Elsnera). Cena mk. 144, wraz z do
datkiem droźyźnianym.

Przed recitalem 
Cz. Krzyżanowskiego w Krakowie.

Lwów, 5. liiRca.
Przed Fibl-czmiością fcrakówską stanie artysta 

jktórego —  o zgrozo! — podwawelski gród nie zna 
'leszcze jalloo artysty estradowego. Dlaczego zna1- 
jteności dotąd nie zawarto —  nic wiemy. Debrze 
jednak się stało, iż czynnikom dbającym o kon
takt-z silami artystycznemi kraju, udało się pozy
skać na jeden wieczór znal omuega deldamatora. 
Mistrz słowa, jak/eh nie w cłu mamy, umie porwać 
śwycb słudjaczy od pierwszego zjawienia się na 
estradzie. I wówczas estrada zmienia się w  scenę 
jakkolwiek trudnę znaleźć powśdiągFwszegio w 
gestach recytatora. Barwa, muzyka słów, głos 
przebogaty w  wszystkie odcienia, cienie, jasności 
słoneczne, załamania bólu, w echa fujarki, w  łzę 
szczerą, prostą, stwarza delkoracyę i przeżycie. 
Niezwykłe są peśni mówiione rrzez Krzyżanow
skiego na tonach. W  nich ujawnia się ten jpefld 
szczery artysta- z  całą swą indywidualnością. Pu
bliczność fwewska, która) Krzyżanowskie jo zną, 
ceni i kocha, m ała nieraz -^posebnosć zachwy-cac 
Się tym kunsztem niezwykłymi. Teraz przychodzi 
foclej na Kraków. Kultura prastara gniazda Jagiel
lonów, umiłowanie dbjawów, których źródłem jest 
szczery bujny talent, jest rękojmią powodzenia 
Jec.tal Krzyżanowskiego w Krakowie.

Michalina Szwarcowna.

Fusini a handel z Ukrainą.
L w ó w , 5. t^cu.

Rrisani, zaniepokojeni airoyą pofcaką, która 
pod egdwłą spółki ./Tąflgt Wschodnie” na zotrga 
r iżow ać handel z Ukraitią, ,z*wo9aE nai dłzśeń 20. 
czerw ca ibr. narady ruskich przernysłorwoów, 
rzemieślników, kupców i przedstaw icieli insty- 
tracytf finansowych, <&ą dmówieiria tej Jcwestyi 
i z/yganfeowakfia odręl ny-cb istKsonków han
dlowych z  Ukr?'taą. Narady zagaił prezes Br a 
ctwa M ieszczu^ki-e^o p. M, Ząjlączldowskii a 
po wyborze przewodniczącym narad p. A n t 
Hładysactwskięgol, w yg łos ił krótki referat ó  
polskich targad i wsahodniich praf. A. Berezow  
ski. Następińo dir. Baran wygkssif w yk ład  o 
paimrfyie stctsunfców gespe iarutych OaScryi 
wSohrdJńeil z  Ucrafaą, ■wnawdafjąc tę słprawę z 
pirnktó dkortomicznegó, rraro^dlo^^ogo i W pfybz  
nego. Zdanteim dra1 Baranai, zrujoowbnia ekono 
miilcznle Połska na dtogą przySziH ć nie mefas 
odegrać żadnej wyfbitnżeiszej ro® w  stiosraikach 
ektoaomfcznych Ukrainy z ŻachnHlem. Nie bez 
znaczenia sfbaaite s"ę tutaj później element po- 
I%czm>maradTJwy. Przyszłość L w o w a  i  Gal? 
cyi Wsdhodlriże] zatóżną1 fest -od trwałych i eko 
ncimfcznych stósunifów z  Ukraino i Odessą co 
bodzie mfeto 8 ipt'lityczne następstwa. Na ra
zie, —  tw ierdził dr. Baran, —  jesteśmy eScdnó 
micmtó tqk słabi?, a) w  obecne? chwfli pó ityoz- 
rde tak ząteżmi, że nie m ożem y i m arzyć nawet 
o takie? rkcyti jaką zamyślają poipnpwią&zić Po 
!acv lw ow scy  ze sw:oimi targami wschodnimi 
pod1 którym i rozumieć należy w  praktyce 
tylko handel z  Ukrainą. Nalm trzeba izlorganizo- 
w ać się ma przyiszł-ość, zorgar zować naSz pó 
ezafkjujacy przem ysł i frmdef, tw orzyć  faikto- 
rye, najlepiej m oże pod firmą istniejącej Spółki 
kooperatyw  ukraińskich dla w ym iany towa
rów  z  Ukrainą ;i w ejść w  stosunki z  przedsta
wicielami kóoperacyi ukrafnskieif za Zbruczeru. 
N yfeży  urządztó odrębną, chociażby skromną 
wystaWę w.yrobów przemysłu ruskiego' i rze
miosła i w  tej Sprawie v.ybrać oSobny kónriteL

p o  przemówieitfu dra Barana rozwinęła 
się szeroka i ożvfw ;ono dyskusya,. Pnzemamó^J 
dyrektor P-0 'diolskiego Zvriązku gospodarczego 
z Kairriencą pod', p. Al. Myctók, k tóry  w waląc 
s z c z e r e  myśl trw ałych stosunków dcontomicz 
nyęh dbu Ukrain, w skazał na wybitną rolę w  
tej sprawie, jaka przypadnie koiotoeracyom ru
skim. Przemawia® jeszcze di/r. Zajączkowski, 
prof. Berezowski, dr. M. Szuchewćcz, M. Ste- 
faniwslri. Kośzl-o itd. W  dyskusji podniesiono 
potrzebę urządzeń/ą osobnej w^istawy i zato- 
żefiia w e L w ow ie  Ukraińskiego Banku P rzem y 
skw ego .

W ybrano y  końcu następujący komitet 
z prawem  kooptacyi; Dr. St. Baran, Ambr. 
Berezowski, Sy iw , Harasymo ?t»cz, M. Zającz
kowski D, Koreneć. Koszko Krewecki, Al. M y  
duk. M. Stefabiwski, Nestor Przelpiiófski. Ko
mitet odbył już posiedzenie, rozpoiazął przygo
tow aw cze prace, dla -przeprowadzenia toiórydi 
p-MaiKrwił kobiptowae nowyJch Członków i 
urządzić jrszcze raz szeksze nar&dy. poczem 
odbędzie się ostateczne ukonsi.ytrowan‘e ko- 
mitetu.

■|SKLAMfl
"  M ińi mii I Mi

K R O N I K A .
(r )  Liptec. (Przyszedł nareszete -Bpiec, tak rora 

co f z upragnieniem oozekiwruy przez małych 1 
większych letóiiszków, którym ipiiŁynosi różowa 
i niebrestie Swiadectwą, k’ilai*ygodineową swdSo- 
dę S błogi wypoczynek. Nie molżna wsze^dco z roi!- 

[ny liipca .nsądzilć b jakim zamiarem się nosi. Azali? 
będzie tradycyjuie liiplcuwy, upamy, czy tóż chmur 
ny, deszczowy1 \ ponury. Na razie kaprysi jeszcze 
bardzo, niby z czegJś wielce niezadowolony. To 
się rozjaśnia troszeczkę, to w  parę ćhwii później 
zasępia się i grozi rozpłakaniem.

(TrfldL). (O ) Aresztowanie szpiega niemieckie-. 
go w  K*®kOwi®. iWozoraj aresztowały oigana- co- 
licyj-ne niejakiego Romana iKosteckyegoi, lali 23, 
rzekomo' właściciela aptek? w  Berlinie, oraz atecyo 
uarynsza wiCSdej fabryki chwmkaków. 'Kostócfey 
ipr-zytrył iyrzed kliku miesiącami do Krakowa, 
przedstawiając się wszędzie za Polaka zamieszka 
łeigo w  Berlinie f zawarłszy znajomości z  kilku 
właściciel, aptek, Pódiął się ‘dostarczania ‘kokainy, 
i cłiinkry, rzekomo ze swej fabryki w  Berlinie A- 
nalizą chemiczaia, dostancztónoj .przez niego e t  ku
ny wykazała, że chinina ta zawierała znaaauy 
procent innych srbstancyi. Dafej dkasało się, 
Fosteuk/ uprawiał różne pokątue interesa, difai 
których często wyjeżdżał do Warszawy i za gra
nicę. Proponował także pswtnemu oficerowi różne 
transakeye. Podczas śledztwa stwierdzono, że Ko 
steicky dastercza* tailcże fwdwslkim ar ‘Ckom fał
szywej kokainy po bajońskich sumach. Ostateoznfc 
aresztowano go i zachodzi1 podojizenie że, był 

' szpiegiem rządu nlemioakiego,

EKONOMiJTA.
W Y P Ł A T A  N A L P Ż Y T O Ś C I ZA U C Z U Ł Y  

B R U TTO . 1
W arszawa, w  czerwca.

Na' podstawie przedłożoii-ych przez pewną, 
stosunkowo: tfez-naczną ilość koipolń wyfcaizów 
z prcdukcyi ropy bruttowej i faktur ną tę roi 
pę - -  przystąpił Państwtrwiy Ltoząd' N a ftow y  
do w yp ła ty  naleŻT-toścl, przypadaj- cytch na u- 
dzi-alły brutto i w  tym cehi wyasygaciwah cjgic 
l<kn kwotę. óO.OOO.OOC marek tym  kupąjirjoir, 
które przedłcfżyiły w porządku przeper-jne usta 
wią w yk azy  i faktury.

Mimo, że przy  oceniąuiu i uzuawainliu ra- 
chrmkÓw za udofcume^ittowaine i aojrzatłę do 
w y p i t y  kieTorwal się P. U. N jak najdalej idą
cą względnością to jednak tylko b,artdzo maiła 
iloiść kopalń mogła partycypow ać w udzidksoeji 
zaliczce. W inne temu są same Zarządy kopalń 
które mimo wykrytych zarządzeń, okjuta%ów 
parokrotm.Tch p o rr^ eń  i ponagleń przepisanych 
w ykazów  i faktur w ogóle me przed łożyły, 
bądź przed łożyły  a  brakami, których usamię- 
cie w ym agało długich' korespowdencyi 3 dużej 
straty czasu. .I>a charakterystyte “ is uowiska 
kcppln w  tej ispmwie w ystarczy iw łiikenić, że  
przeszło 10C kopalń nie przed łożyło  wógóie 
żadnych w yk azów  an-i faktui

Państw ow y Urząd N a ftow y  chcąc, akcyę 
wy-płetj’ naileżytośei przypadających na‘ ropę 
'bruttewą m ożliw ie przyspieszyć a zarazem u- 
łeirwć kopblaśom zestawienie p^-zep^satiych 
w yk azów  zarządził naMac specya.lh/ych for
mularzy', ktbre riozesz-le poszczególnym  ko
palniom tak, że całia praca kopató polegać bę* 
dz:e n?. -wsteiwierflu para liczb do gotowego, fa» 
rm farza j  odesłaniu go gdzie należy.

I w  tym cdlti apekije Państwowy, Urząd Na
ftow y do Zarządów (kopalń, by oo rychłej przędło 
żyły  P. U. N. za pośręductwem Urzędu Górnicze
go Okręgowego przepisane w ykazy p-odukcyj 
ropy,1 przypadającej na udziały (brutto wraz z od- 
nośnemi. fakturami, tak, by wiresżcie wypłata1 na- 
letŻT̂ toścl za ropę bruttową imogła co rychłej na
stąpić i (by ustały słusznie podnoszone przez 
(bruttowców skargi) i zażalenia ną opóźnianie w y 
płat.

Równocześme zechcą zarządy Kopalń, Qbrzv- 
mai e  na -poczet naDeżytości za ropę hnittową za- 
łezk i, bezzwłocznie rozidi td ć między UECawnl^
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.nyóhóciśle jpo myśli przepisu art. 2, - 02® ministra 
Bfcarfon Dr, U air. 70 z dnia 9 s enpnia 1920 po 7 . 475, 
a  zatem w szczególności równocześnie między 
wszystkich (uprawnionych stosownie do wysoko
ści udziału każdego z nich. Z .uskuteczni'onej roz- 
infaty winny zarządy kopalń (przedkładać państwo
wemu Urzędowi Naftowemu za pośrednictwem 
Urzed*’ Górniczego Okręgowego odpowiednie 
sprawozdanie. Celem ułatwienia sporządzenia tych 
sprawozdań zarządzono również nakład odpowie
d n i  formularzy, których wypełnienie i przesła
nie. może nastąpić bez znaczniejszego nakładu pra
cy  i bez straty czasu.

P rz 3'  przesyłaniu poszczególnym kopaiinicm 
nałeżytocśCT za ropę, przypadającą, na udziały 
iPrutto spottyka się Państwowy Urząd! Naftowy z 
pewnemi trudnościami, z powodu tego, ze tylko 
bardzo znikoma ilość kopalń posiada rachunek 
b'eżący w Polskiej Krajowe!} Kasie Pożyczkowej.

lPrz.-esyłanie bowiem gotówki zapomocą prze
kazów pocztowych, prócz bardzo znacznej mitrę
gi manipulacyjnej, pcciąga za sobą znaczno ko
szta Panca, przesyłanie zaś czeków PKKP. po
cztą (białych) nie daje dostatecznej gwarancyi, że 
czeki dojdą do 'rąk adresata. Przekazywanie w  
końcu za pośrednictwem fihi FKKIP. może bez 
straty czasu mieć zastosowanie tytko odnośnie do 
kopahh położonych w  siedzibie (tych filii. Naj- 
prakłyczniejszie byłoby wprowadzenie I-go; jedno 
lfteso systemu przekazywania naheżytości za po
średnictwem PKKP. (czeki czerwone), co jednak
że możllwem jest tylko wtedy, jeżeli wszystkie 
kopalne interesowane będą miały własny rachu
nek bieżący w PKKP.

DBaiegO Państwowy Urząd Naftowa zwraca 
się do zarządów kopalń, o otwarcie swego konta 
W rachunku bieżącym Polskiej Krajowej Kasy j sów 
Pożyczkowej i. zawiadomienie o  tern (Państwowe
go Urzędu 'Naftowego.

jednolity .uzyskiwane obcych wakrf na niezbędne 
zaknpna były w całej pełni przeprowadzone odno
śnie do tego przemysłu, stanowiącego tak ważną 
czynną pozycyę w  naszym bilansie Mu/iowym 
Jest to sprawa tem ważniejsza dla przemysłu na
ftowego, że prawie 80 proc. .materiałów tedim-- 
czinych musi on jeszcze zakupywać za granicą, a 
przy tem ma znaczne tnudności w  nabyciu obcej 
waluty i musi ponosić wielkie wydatki wskutek 
ciągle zmren ającego się kursu.

Z tych powodów upraszamy PT. Urząd o in- 
terwencyę -w Głównym Urzędzie Przywozu i W y  
wozu, ażeby jak najrychlej przystąpił do ustalenia 
ryczałtów obcych walut,, potrzebnych na zakupno 
niezbędnych materyąłów, na pok-rycie tych ry 
czałtów zw oin ł potrzebną litość obcych waluit u- 
zyskiwanych z  eksportu ropy i jej przetworów i 
powierzył PUN. rozdział tych ryczałtów’ w  okre
ślonych przez Główny Urząid' granicach pomiędzy 
poszczególne przedsiębiorstwa.

Z ryczałtów (tych należałoby zaspokoić prze- 
dewszystkiem zap otr zeb ow ant a firm naftowych 
eksportujący dh, a także zapewnić pewną nadwyż 
kę m* cele przedsiębiorstw naftowych, prowadzą
cych ruch wientnezy, lub zakładających przedsię 
blorstwa rafineryjne, a nie majac3rchs jeszczie pro- 
d-ukeyi na eksport/1

O ZW O LN IE N IE  W A L U T Y  EKSPORTOW EJ  
D LA  PR ZEM YSŁU  NAFTO W EG O .

L w ów , 5. lipea.
K r a jó w  T ow arzystw o  N aftow e wniosło 

łlnią 8. cze iw ca  br. do Państw ow ego Urzędu 
Naftowego m em oryał następującej treści:

Wedue /ant. 20 ustawy * 0  obrocie towaro
w y m  z zagrarńcą", .z 15. Nocą 1920, D. U. nr.
79. —  uzyskane od przedsiębiorstwa, którego 
w ytw ory  zostały w yw iezione zą granicę sumy j Lechii,

f f r o u i t a  s ^ f r t o w & j
„Lechia" (Lwów) — „Polonia** (Prze- 

myś?) 3:2 (0 :1).
Lwów, 5 Iipca.

Wobec licznie zebr nej publiczności lwow
skiej i gości z Przemyśla po ukończeniu popi- 

harcerskich —  wśród sprzyjającej pegedy, 
^llbył się wczoraj na boisku Soltoł&rMfifcT&tzy* 
match między drużynami Polonia— Lechia o mi
strzostw ot w klasie B. Nic wigó d^ fń egb , > ze- 
ora rozpoczęła się nerwowo i że nawet pubii- 
nnwiości zdsnrrwowąnie się udzielił*. Piłka rzu- 
dońa z pPczątku Lezplanowu, znajduje się bądź 
p„d jedną, bą 'ź pod drugą bramką, których' za‘« 
ptArcie bron «  obie strony. Zasługuje nr. w yuzcaf 
-gplmenie świetna g a obron? Polonii (lewy 
obrońca) i impetu pełen atak Loch i. Gra prre- 
łdfąga sięGbez wyniku, obie stre ny nji wyzyskują 
śytuocyi, częsro bardzo dla nich dogodnej 
^ s ta te c zn ie  rą przewinienie jednego 1 gr^pz^-

w  walucie zągrETKcznej są 'przeznaczone puze- 
detwszyslSdem ria; niezbędne zokupy za grarricą 

.środków "Wytwarzania dla tegoż przedskJbioir- 
stwa. Iżby P rzyw ozu  i W yw ozu  korzystają z 
tegio samego prąiwa dla całej grupy tych przed 
sióbiorstw. (które danej Izbie podlegają. Po 
myśli rozporządzenia v. 30. października 1920, 
rozdział ryczałtów  obcej - waluty na pow yższe 
cele pom iędzy niższe Instartcye należy do kom 
petencyi G łównego Urzędu P rzyw ozu  i W y w o  
zu, mftdmiaisft '-ozdzhł tych ryczałtów  pcmię
dzy poszczególne przedsiębiorstwa należy do 
zakresu działanśą O kręgowych Urzędów , 
względnie auttotrsoimścznych Izb P rzyw ozu  i 
W yw ozu . Sprawa rozdziału t$ch ryczałtów  
należy1 specyąSrńe do W ydzia łu  Organizacyi i 
Kontroli G łówbego Urzędu Przyw ozu .'

Wszystkie te postanowień a, matące na celu 
sapewpńenie w  sposób dogodny przedsłęfo orcom 
wiaitrty zagranicznej z eksportu ich produktów na 
zakupno za granicą niezbędnych środków produk- 
cyi, nie zostały wprowadzone w  życie odnośn e 
d«o pan 5myst.11 naftowego. Waluty zagraniczne z 
■eksportu prodirktów naftowych pochodzące, przy* 
padają w  całości Skadbowi Państwa, a MinfeHr- 
ctwo Skarbu od czasu1 do czasu wslkjutek specjal
nych podań poszczególnych firm zwalnia drobne 
ilości walut zagranitozrwch .na zakupno niezbęd
nych materyałów. Ten jednak sposób nie odpo
wiada wwżej pow'ołanytrt przepisofrni ustawowwm, 
e  ponadto jest bardzo iżancdny i niedogodny dla 
przemysłowców naftowych, bo. wymaga wnosze
nia specyainych podań, intenzencyi u odnośnych 
wftadz, a przytem awain anie to napotyka na zna
czne tnndhości ze strony Ministerstwa Skarbu.

Uważamy tedy za rzecz nader wskazaną w  
Interesie urzemysłu naftowego, ażeby w yżej orzy 
toczeń* nom y. zapewniające w  sposób szybki i

(uzyskuje Polonia pierwszy rzut liarr;

p : ;c g r \ m  v i  z l o t u  s o k o l s t w a  p o l s k i e 
g o  W  W ARSZAW IE W  DNIACH 8, 9, I 10 

LIPCA 1921.

Piątek 8. lipea: Godz. 6‘30 rano rozpoczęcie 
zawodów w  (Parku Sobieskiego z iprztiwą obia
dową od godz. 12 do 2 popołudniu. Wstęp dla pu
bliczności za bńetami od godz. 2 po południu. — 
Godz. 7 wieczorem uroczyste otwarcie Zkrtu w 
sali FilharTKrni'. Miejsca za Metami płatnymi. 
Dzielnice dostają .bezpłatnie pewną ilość M ętów  
w stosunku do ilości okręgów i przybyjłyen -na 
Zlot uczestników. —  Goc zina 10 wieczorem, zebra 
nie towarzyskie w salach Resursy Obywatelskiej, 
za zaoroszeniam'. — Teaitry i inne rozrywki.

Soócta 9. koc**: Godz. 6 rano. Próby weiść, 
zejść i ćwiczeń. Druhow.e W-oto:' od zaSęć zwlroj 
dzają m^sto, według ułożonego z Tew . Krajo
znawcze ni .planu. —  Godzina 4 pc południu: I. 
Zlotowe ćwiczenia na placu wyścigowym! Mcłkso 
towskim. —  Godzina 8 wieczorem teatry i  haie 
widowiska.

pśiedziaja 10 Ipca. Godz. 8 ranc Cicha msza 
połowa na Boisku MokotcwskietĄ poczem nastąpią 
.przemów euia Przewodnictwa Związku idio ucze
stników Zlotu. Godz. 9 rano uroczys-ty pochód 
idi-cami: Nowo Wiejska, Ałsje Ujazdowskie, Notwy 
Sw at, Krak. Przedmieście, Trębacką, Nowe Se
natorską, i Piać Konstytucyi (Plac Teateamyj, 
Godz. 10 rano. Pow tanie przez SakdfstWp władz 
państwowych i .miejskich, oraz zaprzyjalrsouych 
Stowarzyszeń. Defiladia i rozwązanie pocibolda# 
Przemarsz d z^ ica jt? ' przez, miasto.

Projekt pochodu dz:eini.cutr; z P jk u  Ko*KtK* 
tucyi na Plac Mokorówsk', w  dn u' 10 iipca *>■ r.5

1) Seaatorska, P juc Zamkcrw^,, Zjazd, AgócW  
la, Aleje Ujazd. Bagatda. Płac Motkdtowiski.

> Fiłtsói '

3) 'ŚenaturSkia, Eldrforafaa, Chlohna/S 
A M e ‘.Jerozyiiłnskie,, W  ęfe.a, PcSna, Plac Mc 
towski.

4if Sęnaftoflsfoa, Żabia, Królewska, MaBrszałEo* 
ska, (PCa c  Klęsko jo wsto— ' > A , K d;V

5) Senatorska. Żabia, Twarda, Żelazna, ^krireft 
□rodzka^ Ghałubiń^Jdego, Foh);a, Płac ^tok^tasr*

'JT ^  - I
Tow-ą^trw^aj .pę?

i %&ohyrf. bęamkę. —  Na tem koniec pierwszej 
półewy.

W d.ugiej połowie gra przybiera na tem
peramencie; staje się ba-dziej interesującą, za- 
jkartą — ączkolwiek mniej nerwową i niepo „za 
głośną". Lech;a chce pozyskać bramę, co się jej 
też wkrótce udaje, gdy Baszn;ak (m łodszy) cel
nym strzałem trafia w bramę Polonii. —  Buria 
oklasków podnieca obie strony, ą górv: bierze 
chwilowo Polonia, która wykorzystuje ugrupowa
nia Lechii i zdobywa drugą bran.ę ku uciesze 
gości z Przemyśla. Gra staje się bardziej zacię
ty i do samego końca zdaje &ię, iż przewaga 
pozostanie po stronie Polonii. —  Dzięki jelnak l 
energicznemu, aczkolwiek mało zgranemu ata
kowi Lechii, uzyskuje ta ostatnia w ostatnich 
10 minutach 2 bramki, z tych jedną na skutek 
ładnie podanego przez Ciemiora rzutu z rogu. 
a wykorzystanego p;zez Ba;zniaka. Ogólnie pod
nieść należy, iż Lechia od ostatniego matchu 
z Ż, K. S. okazała znaczną poprawę w grze 
i nie lekceważy sobie przeciwnika, jak to miej
sce imało na matchu z Ź. K. S. (5 :2 ) ,  gdzie 
w drugiej połowie tylko dzięki przecenieniu wła
snej gry, straciła dwie bram Ki na korzyść bar
dzo poważnego przeciwnika Ź. K. S.

Martch onegd-ajszy —  nadzwyczaj interesują
cy, przysporzył ^Lechii" rozstrzygający punkt w 
zabiegach o zdobycie mistrzostwa, terrb ar dziej że 
nakazany .przez Związek marcli sobotni .między 
„Polonią" j ,JLtchną" —  został przez sędziego 
związkowego z powodu niestawienia się „Polonii" 
odg.wizdanym —  jako walk-ower na korzyść .Le
chii".

Sędziował kpt B lor.
Match Lechia IV— Pogoń VHI odbył się w

niedzielę rano i przyniósł ładne zwycięsuwo Le- 
d ig IV 3:1 (2:0), przypzem odznaczył się lewyr 

i łącznik Lechii Stankiewicz.

6) Wierzbowa Plac Sasie) 'Mazowiecka, B rw

. ir.ieśc e, Nowy Sw ab Aleje Ujajdcwstos, 
%aucha, Plac Mokotoy/ski.

Uprowadzając, dziełnice z ,pl. Mokołoro-skitigo 
na Piąc reatrałny, najksży je o^łłow edsJc iąstąwló 
na Placu Teatrakiym, podług wyiżej wukazancj,T. 
porzaędiku.

, Godz. 11 rano m. 30, zebranie .w Rataszn 
Godz. 4 ipo ipetiud, d iug:e ŻSotowe ćwiczenie, <;rei 
płaco wyścigowym Mokotowskim. Godz. 8 wiecz* 
odjazd, di a pozostałych zaś Teatry i hm* rOas* 
rywki.

Poniedzi^eli H . Upc:*. Zwiedzeń:e miasta prze*, 
młodzież. Wycieczka do Wilanowa 1 Jabłonny.

sowiecki wojenny komisarz generalny 
uwolniony na podstawie traktatu ry

skiego.
Lwów, 5 lipca.

Było to mniej więcej przed rokiem* 
prawie Wschodniej Małopolsce uwijał

(§ )  
po całej 
się jako

wojenny komisarz generalny 
z ramienia władzy bolszewickiej niejaki Mak* 
Rotter, przybierający także nazwiska Spe-l:ng 
i Scharl. Po wycofaniu się władz i wojsk bol
szewickich, Rotter nie miał już czasu do ucie* 
czki i wpadł w ręce władz polskich, które go 

aresztowały i odstaw iły do sądu karnego 
we Lwowie 

Tu zostawał pod z rzutem zbrodni
zdrady głównej i szpiegostwa, 

a śledztwo prowaazil sędzia śledczy p. AngelskL 
Ze względu na to, że mnóstwo świadków ucie«i 
kło razem z bolszewikami, śledztwo przeciągało 
się przez przeszło rok i nie mogło być ukoń-i 
czone. Rotter byłby długu jeszcze pozostawał 
w więzieniu, jdyb mu nie był
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prkiy^aedl w pomoc traktat ryski.
Za staraniem bcwiem delegacyi sowieckiej

w Warszawie, ministerstwo zarz dziło 
wyposzczenie Rottera na wolność i odstawie* 

nie go do granicy rosyjskiej.
Na podstawie tego zarządzenia Rotter wczoraj 
cpuścił mary więzienne i został odstawiony do 
poiicy], która go dziś odwiezie do granicy rosyj
skiej. Ponieważ Rotter przez czas więzienia po
niszczył całą swoją garderobę, przez cały dzień 
wczoraj izy uwijał się w towarzystwie dozorcy 
więziennego po mieście, zakupując ubrania, bie
liznę, perfumy itp. rzeczy, a dziś wyelegantowa- 
r.y na najwyższy guzik, z wszystkimi honnrami,

należącymi się generalnemu komisarzowi, odnro- 
wadzony zostanie do granicy rosyjskiej.

Bandycki napad w pociągu 
pod Lwowem*

Lwów, 5 lipca.

(§ )  Onegdaj w pociągu zdążającym wieczo
rem z Brzuchowic do Lwowa, jakiś nieznany 
bandyta, liczący około 30 lat, napadł w czasie, 
gdy pociąg był w ruchu, na stojącego na schod
kach wozu ucznia glmnazyalnego Edwarda Ka- 
ł ckiego, chcąc go obrabować. Zamiar bandycie

nie udał się w całości, gdyż napadnięty bronił 
się energicznie. Napadniętemu pośpieszył z po
mocą drugi uczeń Mieczyaław Niewiadomski, 
g yż spostrzegł on z wozu szamotających się 
Kałnćkiego z bandytą.

Na widok zbliżającego s;ę Niewiadomskie* 
go bandyta wyskoczył z pociągu, który był w tej 
chwili w pełnym pędzie.

, Po  uwolnieniu się z objęć bandyty, Kału* 
cki przekonał się, iż drab podarł na nim ubra
nie i wydarł mu z kieszeni niklowy zegarek, 
z którym zbiegł.

Wyjaśnienia i porady w sprawach 
ogłoszeń zupełnie bezpłatnie

w Administracji, Lwów, Sokoła 4.

O D O Z I <U. D L V 'Ó U £ jŚ Z fc N  
otwarty przez cały dzień da gadz. 7 

wieczorem bez przerwy.

NOtaryusz Hołub we Lwowie, Hetmańsica 10, poszu"
kuje natychmiast rutynowanego kandydata albo pomoc’  
n ka notoryelnego. 92

Ł >
miody, zdolny, fachowo wszechstronnie wykształcony, 
obzna omiony również w bra iży w.tf posiadający 15-A- 
łnią praktyką w  pierwszorzędnych firmach, poszukuje 
posLtiy. R “lektuje jedyn.e na fe erownicze stanowisko. 
Zgłoszenia pod „Kierownicze stanowisko* do  ̂biura ogł.

Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 7.______ 163

jy  ĘOPCKI, SPiSSEB-Cfc, Ł&MIttła I  I
Ku idę pianino, lub krótki fortepian, dobrej mhrki. Zglo* 

szeniń z opisem i podaniem ceny przyjmuje Jadwiga 
Witkowska, Lwów, Mickiewicza 10. 59

Do sprzedania wózek resorowy o dwóch kołach na 
pełnych gumach prawie nowy. Wiadomość Potockiego 
44, parter, tamże dwa łóżka nowe. 161

Cu'Owe progi dębowe loco wagon stacya załadowcz3 
pprze ła firma Kazim. Girzejowski i Wład. Antonowie2 
Spółka handlowa dla eksportu i importu wo Lwowie 
ul. Koralnicka 4. ,62

Kopię większą ilość becz-k z Wina. O ferty z podaniom 
ceny pros tą przes!aó pod ud-esem Wi ituszka, Czyżyny 
koło Krakowa. . 144

J g M S E S Z K A r n a ,  S S L I V #  |

Do wynajęcia 3 pokoje, kuchnia, umeblowane, pościel, 
fortepian, naczynie, na lipiec i sierpień. Wiadomość 
w Adm. pod „Mieszkanie*.__________________________159

H  r a m i

.Sam otny* odbierze list pod wiadomym adresem w
Administracyi. 160

Specya'ista cSiorćb skfirnych 1 wenerycznych

D " .  M I C H A Ł  S A 7F E T E R
Lw ów , Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12— 7. 76

“ O W A L S a b W A od bólu głowy i migreny, 
N U L K i od kaszlu, SU©&SSYW  od potu, K L A - 
W S © L  od odcisków, P IG U Ł K I S i&OYW wSS- 
CZE przeciwko osłabieniu i anemii wy obu 

Labor. FarmaC.

Apf.E0V K r n  ła m a n a ,
u l .  M i o d o w a  1. 1. 11:90

Zadęć w aptekach i składach aptecznych.

asm  M m m m i s. a
K R A K O Ś S  R Y N I I t  25 .

Ogólne Zgromadzenie Akcyonaryuszy Banku Małopolskiego 
w Krakowie uchwaliło w driu 25 czerwca b. r, wypłacenie dywidendy 
od akcyi za rok 1920 w wysokości'

12Vi%
wobec czego począwszy od 1 lipca 1921 wypłacany będzie kupon cało
roczny za rok 1920 kwotą f^D> — a kupon półroczny kwotą
M p .  1 7  5 0 c . i

f i u p o n y  d y w i d e n d o w e  w y p ła c a :
w  R r a K o w i c :
w  W a r s z a w i e  : 
w  Ł o d z i ;
w  S t a n i s ł a w o w i e :  
w  R z e s z o w i e : 
w  T a r n o w i e :  
w  B i e l s f i n :

Zakład Centralny, Rynek 25.
Oddział Banku, ul. Marszałkowska 1. 154

„  „  Ul. Moniuszki 1. 4.
„  „  u i. S a p ie żyń sk c  1. 10.
„ „  ul. Jagiellońska 1. 3.
,, „  ul. Krakowska 1. 8.
„  „  ul. Kolejowa 1, 8.

Kraków, dnia 30 czerwca 1921.

141 F y r e l i c y a .

srebrny n eFracie.

Tarzen wśród małp.
W  KINOTEATRACH „KOPERNIK** I „MARY

SIEŃKA**.
Lwów, 5. lipca.

.1
rUtm słyńmy, meroikający, zastanawiający, 

długo przed swem  zjawieniem się epi-nię publicz- 
oości, ynalazl s>ę na ©kranie „Kopernfik“ jak gdyby 
chcą,© przekonać, iż wszystko najlepsze w dzie- 
dzinio kinefmatogrofczn^ tu przac-wszysfidtai 
jcaaieźć się musi.

Kipling ze swą „Księgą dżunigi*' był ojcem 
rtezesŁtiym tego dramatu firnowego. Zmicnto-na, 
na terenie europejskim również, -operująca akcya 
dla wi iza  kino teatralnego posiada więcej ruchu.

żywiołu, fautazyi Dziecko bogatydh rodziców, o- 
siemcome, penywaja małpy by je wychować. Do 
chaty skleconej -ręką Europejczyka, wchodzą jak 
cienie ekrepne, jak zjawy ohydne 3 porywają 
dziecko.

Pozpurzyna sSę teraz rrajcudtńejszai scena. 
Przyroda bw ia, dziką, rozkoszna, porywa olśni»- 
ne oczy. Podpatrzono aparatem -przychodzi do nas 
z d a l«k k ±  stron, J każe podziwiać swe bogactwo.

A  śród niej, na jej tonie, na jej tle, człowiek.

Tak (chodził małże Adam w  raju —  pierwszy 
człc wiek żyjący za pain brat z Fauną j Florą.

Lecz i w  ten zakątek -szczęśliwy przybyli ła
dzie. Dziecię, przez małpę wychowane, siłą ol- 
brzyma obdarzane, wyrosło na pięknego młodzia
na. Śnią mu się czasem dziwne h’storye, tęsknota 
w  nim: wzbiera, której nie tonie ruzwać.

A  wtedy zjawiają się oni, ci z  Europy., z# 
świata innego, stasntą i* skąd! przysz® jego rodzi
ce! Pamięć dziecka wraca upojona ra<K**cią. Bn- 
dzi się serce i dusza.

„Tarzan śród nmłp“ jest jednym z tych Obrazów 
filmówyćh, które dzSęki swej treści, reźyseryi gry 
aktorskiej wtłacza, się w pamsęć. Egzotyczne,ść 
zaś ieg-o, niezwykłość fabuły, specyalny wywiera 
-urok. Jest to także jeden z tych nl-eficztnych obra
zów, które pozostawiają w  widzu wrażenie pełne 
jakiejś miłej wiotA  jak te lasy dzikie, pełne różno 
Pórycłi stworzeń.

Mimo lata, publiczność tłumr-e zaległą wido
wnię, a gdy Tarzan się pojawił, przebiegł ją 
dreszcz zachwytu.

Nora
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Z powodów od nas niezależnych 
Walne Zgromadzenie zwołane na d. 
22. czerwca b. r. odbyć się nie mogło.

Zaprasza się ponownie P. T  Członków Towarzy
stwa na W A L N E  Z G 3 0 M A D Z E ? T E  na dzień 
27-ga lipca b. r. o godzinie tl-tej przed południem 
a w btakn kompletu na godzinę 4-tą po południu bez 
względu na ilość członków zgromadzonych, które się 
odbędzie w  Biurze Towarzystwa, z tym samym porząd
kiem dziennym, jak ogłoszono poprzednio w .Gazecie 
Wieczornej*, z dnia 9-go czerwca b. r. Nr. 5366.

Rada Nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowego 
i Kredytowego w Skalacie

Stow. zarej. z ogran. por.

l e w it t e b l
, . Skałat, 2. lipca 1921.

=  HURTOW NIE! =
Paknnlń konopne graf. I-a. Odpadki do czyszcze
nia maszyn I-a bez dom., jeszcze po starych ce 
nach, aałej szczeliwa azb. gum. etc., pasy, toczki, 

lampki, etc.

Biuro techn. Sp. z o. o.
K ra l 6 r ,  S ftradom  7- T e .. ** "ST. 80

Fabryka UIAFŁI
„SYR E N A", Warszawa, Nowe miasto 4, wyrabia spe- 
eyainie wafle dla fabryk czekoLady i cukierków. — Naj.

nowsze formy. Cenniki na żądanie. 133

luttuwuj w reyi ntsrj 
i przetworów owocowych 
poszukuje Fabryka Wir. Owo
cowych pod Krakowem. Zgło
szenia z podaniem warunków 
i odpisami świadectw dotych
czasowej praktyki pToszę nad
syłać pod adresem Wintuzzka 
3-yżyny koto Krakowa. 145

BRYNDZĘm
gaam |

w  p e « i 6 t t k a c d  
. f f GHUS*  — Krs«6w , 
z ia ł o  na  73 . — Zastępcy 

poszukiwani. 12930

MELGROM.

Brał introIIgaiorsSU
-V--.-; I pt8detkS?a>3c8 — poleca

T o w a r z .  K O M S S F O L
O D D ZIAŁ LWOWSKI 164

Sykstnska 54, II. piętro, na prawo.

WYDZIAŁ RADY POWIATOWEJ.
-L. 862/21.

KOMCUHS.
Wydział Rady powiatowej w Gródku Jagiel

lońskim rozpisuje konkurs na posadę
powiatowego lustratora gospod. gmin 

wiejskich i miejskich*
W  a  r  u  n  K  i  i
1. Nieprzekroczony 40-ty rok żyda.
2. Obywatelstwo polskie.
3. Nieskazitelność. .. 138
4. Czerstwe zdrowie.
5. Ukończenie co najmniej sześciu klas szk. 

średniej, lub innych równorzędnych, egzam. rach. 
ipaństwk, lub złożony w Wydziale kraj. we Lwowie 
'egzamin dla sekretarzy gmin miejskich, objętych 
ustawą kraj. z r. 1996, oraz 1-roczna przynaj
mniej praktyka w jednym z małopolskich Wydz. 
powiat, nadto ogólna znajomość ustaw admini
stracyjnych i dokładna znajomość języków kra
jowych w słowie i piśmie.

Płaca wedie umowy, odpowiednio do kwa- 
lifikacyi kom petenta.

Po roku zadowalającej służby nastąpić 
może stabilizacya z prawem do emerytury.

Należycie udokumentowane, własnoręcznie 
pisane podanie, zawierające krótki przebieg życia, 
korapetenta, wnosić należy do Wydziału powiat, 
w Gródku Jagiellońskim do dnia 1. sierpnia 1921.
-  Z Wydziału Sady powiatowej

W  Gródku Jagiellońskim, dnia 24-go czerwca 1921 r. 
Sekretarz: Prezes:

'EDWARD PRSSDL. E25W. KCPECKI.

•140
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TOW. DLA PRZEDSIĘBIORSTW GÓRNICZYCHTEPEGE11 i. Wa
*»0DW YŻSZ£gtIE K A P IT A Ł U  AKCYJNEGO  

z Np. 28,090.003 aa Np. 73,000.600.
Walne Zgromadzenie Akcyonarynszy Towarzystwa 

dla przedsiębiorstw górniczych „Tepege“ S. A. w Kra
kowie uchwaliło dnia 3 kwietnia 1921 r. podwyższyć 
kapitał akcyjny z kwotyi. 28,01.01 113
przekazując równocześnie Radzie Zawiadowczej okre
ślenie terminu, oraz ustalenie szczegółowych warun
ków dla emisyi tych akcyi.

Powyższą uchwałę Walnego Zgromadzenia za
twierdziły Ministerstwa Przemysłu i Handlu oraz Skar
bu postanowieniem z dnia 15 czerwca 1921 L Sp. 0.240/ 85.

Na podstawie powyższego upoważnienia Walnego 
Zgromadzenia Akcyonarynszy uchwaliła Rada Z w ia 
dowcza na posiedzeniu w dniu 3 kwietnia 1921 r. 
przeprowadzić na razie podwyższenie kapitału akcyj
nego T owarzystwaZ Pip. 29,18100 DO Pip. 70,000.000
przez emisyę nowych 60.000 sztuk pełno wpłaconych 
akcyi po Mp. 700“— im. wart., serya A., wobec czego 
rozpisuje się niniejszem

SUBSKRYPCYE
na warunkach* umieszczonyoh poniżej. ■ *'»>'

W A R U N K I SUBSKRYSKY8 AKCY! IV . EM ISYI SERYA  A .
Towbfzystwn dla przedsiębiorstw gÓrri. .Tópege'* S. A. w Krakowie:

1. Dotychczasowym akcyonoryuszom przyznaje się prawo 
pierwszeństwa do poboru nowych akcyi z tum, że za każde 
dwl-i akcye 1-sże), Il-giej lub Ill-ciej emisyi mogą pobrać jedną 
akcyę IV-tej emisyi serya A. Prawo poboru musi być wyko
nane najpóźniej <łO CfSliB 2fe« WYZfStnlB 1921 pod rygo
rem utraty tego prawa.

2. Celem wykonania prawa poboru mają ąkeyonaryusze przed
łożyć równocześnie że zgłoszeniem Śkcye I., II. lub III. emisyi, 
ewentualnie dowód posiadania akcyi, zamkniętych w Syndykacie 
klauzurowym. Akcye lub dowody zostaną natychmiast zwrócone 
po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru. "

3. Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi dla dotychczaso
wych akcyónaryuszy, Wykonujących p owo poboru, 2.500 Mkp., 
zaś dla nowych jkeyonaryuszy 4,500 Mkp.

4. Zgłoszenia na akcye poza prawem poboru będą przyj
mowane najpóźniej do dnia 31. lipca 1921 r.

5. Przy zgłoszeniu należy wpłacić gotówką całą cenę kupna 
wraz z 5% odsetkami od dnia 1. lipca 1921.

6. Repartycyę nowych akcyi przeprowadzi Zarząd wedle 
swobodnego uznania.

7. Nowe akcye będą wydane akcyonaryuszom po zawiado
mieniu o przydziale i po ich sporządzeniu za zwrotem tymcza
sowego poświadczenia.

8. Na wypadek nieprzydzielenia akcyi, Towarzystwo zwróci 
wpłacone kwoty wraz z odsetkami, w wysokości 3 proc.

9. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Towarzystwa, po
cząwszy od dnia 1 lipca 1921 r., na równi z akcyami dawnych emisyi.

10. Akcye obecnej emisyi, nabyte na podstawie prawa po
boru, będą zarówno z akcyami II-giej i Ill-ciej emisyi związane 
w 75 proc. w Syndykacie klauzurowym, pozostającym pod za
rządem Polskiego Banku Przemysłowego, Filia w Krakowie, —  
zaś akcye, nabyte poza prawem poboru, będą związane w tym 
Syndykacie w 50 proc. —  Syndykat klauzurowy trwać ma do 
końca 1924 r.

ZG ŁO SZE N IA  N A  AKCYS PRZYJM UJ A :
W  K r a k o w i e : a) Zarząd Towarzystwa dla przedsiębiorstw

górniczych „Tepege" S. A, ul. Straszewskiego 1. 27, b ) Pol
ski Bank Przemysłowy, ul. Szewska 1. 1, c) Dom bankowy 
H. Ripper i Ska, Rynek gł. 1. 17.

W  W a r s z a w i e :  Oddział Towarzystwa dla przedsiębiorstw gór
niczych „Tepege“ S. A. ul. Bielańska 18. 142

aLcyJsej wydawalęzef*. R<*daiat* eacactar Df. SOCiŁS BAlTAGLiA. Zastępca redaktora nac*. JEStft
Bi. Sokoła V  Odftow, tccMOWi JSARYAN AłAOIALSKL


